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dniowej na Zgromadzeniu Związkowem w roku 
1897 i ona w istocie otrzymała przy wyborach 
(w marcu 1897), głosów 7.000.

Przyjęcie praw a wyborczego kobiet w par
lamencie Australii zachodniej w lipcu 1899 było 
ze wszech miar niespodziewane, a okoliczności, 
wśród których do skutku przyszło, poniekąd szcze
gólne. Statystyka ludności Australii zachodniej 
wykazywała rzadki stosunek obu płci. Przypływ 
poszukiwaczy złota, który od lat sześciu się po 
większył, sltładai się przeważnie z dorosłycn m ęż
czyzn, tak, ż -j z końcom 1899 roku prawie dwa 
razy tyle było mężczyzn jak kobiet. Wśród lud
ności, wynoszącej 171.000 osób, było tam  n ie
spełna 59.000 kobiet, z pomiędzy których więcej 
jak połowa nie przekroczyła 15 roku życia a T/« 
naw et nie przekroczyła 45 la t  Tylko 610 kobiet 
przekroczyło zaledwie wiek 65 lat, tak że  zużyte 
żarty pod adresem kobiecych polityków w A u
stra lii zachodniej bardzo mało znachodziły zasto
sowania. Ta stosunkowo m ata liczba sędziwych 
kobiet nie była skutkiem niezdrowego Klimatu, bo 
klimat Australii zach. południowej sprzyja raczej 
osiągnięciu podeszłego wieku, niż mu przeszka
dza. Była ona dowodem nadzwyczaj młodocia
nego wieku państwa. Gdy, ja k  wyżej nadmie
niono, połowa kobiet była w wieku niżej lat 15, 
to liczba mężczyzn w tym wieku wynosiła z a 
ledwie */T. Przy debacie nad ewentualnem nada
niem prawa wyborczego kobietom nie mogła się Za
chodnia Australia obawiać nowych mas niedo
świadczonych wyborców, jak inne kolonie, bo na
70.000 pełnoletnich mężczyzn przypadało tylko 
ogółem 20.000 dorosłych kobiet. To jednak wcale 
nie wpłynęło na rozstrzygnięcie niespodziewane. 
Właściwy powód polegał w osobliwych stosun
kach ludności kolonii, a bynajmniej nie w sto
sunku męskich do żeńskich wyborców. Reforma 
zawdzięcza swe powodzenie podziałowi ludności 
na dwie g ru p y : starą  i nową — tubylczą —  wła
ścicieli ziemi i poszukiwaczy złota, słowem na 
osiadły panujący żywioł i na obcokrajowców. Ci 
ostatni, mężczyźni pracujący na  polach złotych, 
po długoletniej walce o większy wym iar praw 
politycznych byli w r. 1899 bliskimi osiągnięcia celu. 
Mieli oni dostać silną reprezentację w P eith  
w parlamencie tute.szym. Sir John Forresi miał 
się podać do dymisyi i w kilka miesięcy miała 
się skończyć jego 10-letnia dyktatura,

Stary porządek był bliskim zagłady, panu 
jące rody czuły usuwającą się z pod ich stóp 
ziemię. Politycy dawnych okręgów osadniczych 
szukali z trwogą środków dla złamania siły 
groźnego przypływu. I zdawało im się, że je  
znaleźli w politycznem prawie kobiet. Pełnoletuie 
kobiety przeważały naturalnie liczbowo daieko 
więcej w dawno osiadłych okręgach, aniżeli w 
dzikich górniczych osadach pustyni. Mniemano, 
że przez nadanie praw a wyborczego kobietom 
wzrośnie większość właścicieli farm  i osad, trud
niących się hodowlą bydła a przez to samo 
zneutralizuje się do pewnego stopnia wpływ 
obcokrajowców, Jeszcze w r. 1903 wniesiono w 
izbie posłów w Perth projekt rozszerzenia praw a 
wyborczego dla kobiet. Tak wtedy, jak i na 
późniejszych sesyach wniosek odrzucono i więk
szość przeciwników jego wcale nie malała. Bir 
John Forrest zajął z materyalnych powodow 
przeciwne stanowisko, a w r. 1898 nawet 
oświadczył, że wie wprawdzie, iż zmiana ustawy 
wyborczej na korzyść kobiet przysporzyłaby 
więcej wpływu starym powiatom, że on jednak 
wcale nie widzi w tem dostatecznego powodu do 
głosowania za wnioskiem.

Inni politycy byli innego zapatryw ania; 
widząc rosnące siły poszukiwaczy złota, posta
nowiono jako ostatnią kartę wygrać wolę kró
lowej. W ten sposób powziął parlam ent dnia 12 
lipca 1899 17 przeciw 6 głosami uchwałę zajęcia 
się przygotowaniami do nadania praw a wybor
czego kobietom. W debacie nad tą  ważną sprawą 
wcale nie przebijał ton podniosły lub przynaj
mniej sprzyjający reformie. Ze wszystkich mów 
najbardziej umiarkowaną i spokojną była mowa 
W altera Jamesa. On popierał już dawniej reformę 
i przyjął z całem zadowoleniem przygotowane 
jej nagłe poparcie bez fałszywego sarkazmu. 
Mówca wskazał z usprawiedliwioną satysfakcyą 
na w zrastające zainteresowanie się reformą ko 
biet w całem państwie i wróżył, że kobiety 
wezmą żywy i dobroczynny udział w publicznych 
sprawach. Uwagi godną mową była mowa sir 
Johna Forresta, wyjaśniająca jego nawrócenie 
się ku reformie. Zwycięstwo było stanowczem, 
chociaż a drugiej strony okoliczność ta  nie wy 
wołała wielkiego entuzjazmu. P rzy wyborach 
kobiety głosowały masowo i traktow ano je 
równie grzecznie, jak w innych państwach 
związkowych.

W Nowej Walii południowej postawił jesz
cze w r. 1891 sir Henry Parkes wniosek nadania 
praw a wyborczego kobietom, ale wniosek ten 
przepadł. Dopiero George Reid był pierwszym 
prezydentem ministrów, który sobie zapewnił 
większość w izbie poselskiej dla reformy praw a 
wyborczego. Po upadku jego ministerstwa podjął 
Bernard Wise, adw okat dworu w ministerstwie 
następnem po Reidzie, na nowo sprawy reformy. 
W  1900 i 1901 przeszła projektowana reforma 
w izbie niższej, natomiast przepadła w izbie 
wyższej. W  następnym roku w sierpniu 1902 
uchwalono prawo wyborcze kobiet w obu izbach. 
W ten sposób wprowadzono je w życie w trzech 
państwach, należących do angielskiej federacyi 
w Australii.

W dalszych trzech państwach tejże federa
cyi agitacya za prawem wyborezem kobiet jeszcze 
nie doczekała się skutków. W  Queenslandyi i 
Tasmanii nie obudziła ta kwestya znaczniejszego 
zainteresowania się. W Wiktoryi już kilkakrotnie 
przeszła ta  spraw a w izbie posłów, natomiast w 
izbie wyższej regularnie ją  odrzucano.

nego. Zdaje się, że część dorzecza głównej rzeki 
mandżurskiej Sungaii została pod wpływ intere
sów japońskich oduaaa. Mają się zaś jesżcze to 
czyć rokowania co do handlu przewozowego 
w K orei północnej.

Wszyscy politycy przyznają, że ugoda ta 
rosyjsko-japońska jest ogromnej doniosłości. P o 
kój portsmouthski pozostawił najważniejsze sp ra
wy sporne w zawieszeniu. Był on niczem więcej 
jak  tylko zawieszeniem broni; widmo nowych 
starć ciągle wisiało nad oboma państwami, w y
twarzając fatalną atmosferę niedowierzania obo
pólnego. Nowy traktat, dający pokojowi ports- 
moutfc,8Kiemu dopiero rzeczywistą treść prakty
czną, mógł Rosjanom przypomnieć ich upoko
rzenie; prasa rosyjska jednak przyjęła go przy
chylnie jako usuwający nareszcie niebezpieczną 
niepewność położenia.

Piei wszy punkt traktatu wyklucza u  oba 
stron wszelki zamiar dążenia do nabytków tery- 
toryalnych kosztem drugiej strony. Tym sposo- 
nem położono tamę pożądliwości łaknącym  roz
szerzania się kołom Japonii i w tym względzie 
może się Rosy u pozbyć wszelkiej obawy. Tak 
więc, przynajmniej co do Rosyi i Japonii, na 
długo uprzątnięte zostało główne źródło nowych 
zawikłań wojennych n a  Dalekim Wschodzie, za
częta stosunki tamże z większem bezpieczeństwem 
rozwijać się będą mogły spokojnie. Zarazem też 
zostało stanowisko obu państw w Maadżuryi sta 
le uregulowane, a właśnie tam interesy ich naj
dotkliwiej i najsurowiej się ścierały.

Reszta traktatu dotyczy Lhin i ciekawszą 
jest raczej przez te , co zamilcza, uiż co wypo
wiada. Wszakże nie poręcza się uroczyście nie
podległości i nietykalności trzeciego państwa, je
żeli się nie miało powodu słusznego do podej- 
rzywania, że drugi kontrahent zamyślał o naru
szaniu przedmiotu tej gw arancji. Państw a euro
pejskie mogą całkiem być zadowolone z tej u- 
mowy; uchyla ona bowiem różne starcia także 
w Europie, a Niemcy pragną, aby także reszta 
państw , mających interesy w Chinach, wyraźnie 
do tej umowy, także co do wrót otwartych się 
przyłączyła.

Japonia i Rosya zwolnione zostały znacznie 
z ciężkiego brzemienia politycznego. Zyskują oni 
teraz większą swobodę ta t  co do prac w swo
ich starych granicach i co do ekonomicznej eks
ploatacji obszarów świeżo uzyskanych, jakoteż 
na ważniajszem jeszcze polu wielkiej polityki. 
Rosya, skwitowawszy się finalnie z Japonią, m o
że odtąd z wpływem ogromnie spotęgowanym 
występywać na wszeiKie inne strony zarówno 
w Asyi, jak  i w Europie. Może się ona nietylko 
z większą oddać energią skonsolidowaniu stosun
ków swoich wewnętrznych, ale zwolniona od 
niebezpieczeństwa japońskiego, s tała  się dla 
Francyi sojusznicą o bardzo wiele cenniejszą, 
a dla reszty państw daleko więcej pożądaną przy
jaciółką. Rosya staje się aa nowo bardzo po 
ważnym czynnikiem w rachubach wielkiej poli
tyki — co polityczną sytuację w Europie wielce 
zmienia.

Co do Japonii — ta  uwieńczyła eobie trak 
ta t  portsm oufski. S tanęła odtąd eilną stopą na 
lądzie azyntyck.m, a ponadto zdobyez tę poręcza 
jej dawna antagonistka. Juzcić musiała Japonia 
przystać na odgrodzenie murem swoich dalszych 
postępów w Azyi wschodniej, ale m ur to tylko 
papierowy, a zrzeczenie się jest zrzeczeniem ro z 
tropności. Pozostawi ona przez pewien czas od
łogiem pola operacyj swoich, aby nie ściągnąć 
na siebie nienawiści całego świata, a powtóre 
dlatego, że ma coś leszcze więcej do czynienia,

Traktatam i z Francyą i Rosyą zawartemi 
ubezpieczywszy się od niespodzianek, i z Anglią 
jako sojusznicą, Japonia będzie z  pewnością z 
tem większym naciskiem forsować plany sw< e 
na Cichym oceanie i starać się o wyró "me 
aż do decysyi sporów swoich z Amerykę, o V 
rych ostatniemi czasy jakoś bardzo ucichło 
było.

Przedewszystkiem zaś — co z ogromną 
frwogą przewidują politycy niemieccy — zbierze 
Japonia wszystkie siły swoje, aby się uzbroić do 
wielkiej akcyi rozszerzenia ekonomicznego na 
Azyę, Amerykę i Australię „A państwa handlo
we — woła „Post® berlińska — niechaj się mają 
na baczności, aby konkurent najmłodszy i naj
skrzętniejszy nie zebrał im śmietanki z mleka !J

A ta  ogromna zmiana w politycznych i 
ekonomicznych dziejach Europy i świata, odbywa 
się pod przewodem króla angielskiego o naród 
swój opartego! Jakżeż m arna wobec tej siły m a
gicznej, a statecznej, dorywcza napuszystośó N ie
miec i ich sternika!

ale tym psom niemieckim nie poddamy się nigdy 
będziemy walczyli do śmierci 1“

Najnowsze wiadomości donoszą, że Moren- 
ga wkroczył już do posiadłości niemieckich na 
czele 400 ludzi, mających 150 sztuk broni naj
nowszego systemu. Rządowe koła niemieckie 
przyjęły to z przerażeniem i obawiają się, że 
Niemcy ba nowo znajdą się w tem samem poło
żeniu, co dwa lata temu przy wybuchu powsta
nia murzyńskiego. Jeden udany napad, a  kraj 
cały wnet ogarnie płomień wojny.

Władze niemieckie natychmiast wstrzymały 
dalsze przetransportowywanie wojsk z powrotem 
do Europy. Lada dzień oczekiwane są wiadomo- 
ści o nowych potyczkach, gdyż Morenga na 
pewno pierwszy będzie napadał na mniejsze od- 
dziaiki niemieckie, aby zdobyć potrzebną broń

Traktat japońsko-rosyjski.
W ielkie wytw arzają się zmiany.
Ogłoszony już został zawarty między Rosyą 

a  Japonią trak ta t polityczny. Stanowi on właści
wie trzecią i ostatnią część umowy obu nieda
wnych przeciwniczek, jest uzupełnieniem dwóch 
traktatów  poprzednich, t. j. traktatu handlowego 
i rybołówczego. Traktat ten polityczny zawiera 
w dwóch paragrafach cztery rzeczy: 1) poręcza
terytoryalne „status quo* obu mocarstw, 2) sank
cjonuje istniejące traktaty ich z Chinami, 3) u- 
znaje i poręcza niepodległość i nietykalność Chin 
i 4) uznaje zasadę w rót otwartych w Chinach 
dla handlu i przemysłu wszelkich państw. Traktat 
został urzędowo wszystkim rządom zakomuniko 
wany i przez wszystkie z najwyższem zadowole
niem przyjęty.

Londyńskie „Biuro Reutera" przypuszcza, 
że istnieje ponadto protokół osobny, który nie 
ma być ogłoszony, a dotyczy odgraniczenie wpły
wu obu mocarstw w Mandżaryi. Japonia cofnęła 
sw oją propozyoyę utworzenia tam  pasu neatral-

Powstanie w Afryce niemieckiej.
Zawczesne były radości niemieckie i ich 

doniesienia, oznajmiające zwycięstwo ostateczne 
i koniec wojny w Afryce południowej.

C prawda p’emię Bondelów, jak i inne 
wszystkie, poddało się. Żyje jeszcze jednak i 
działa Jakób Morenga, po śmierci starego Hen 
drika, najniebezpieczniejszy wróg Niemców. Żyje 
wróg, który osobistym wpływem swym i znacze
niem, stanowczością i energią przewyższa wszyst
kich wodzów hottentockich. Żyje spiritus tej 
wojny podjazdowej, co tyle już krwi koszto
wała Niemców i grozi teraz nowym jej prze
lewem.

Wypuszczony przez Anglików, Morenga u- 
dał się do Uppingionu, który leż, tuż przy po
łudniowo-wschodniej granicy kolonij niemieckich. 
Rzekomo chciał on się tylko widzieć ze swą ro
dziną, w istocie jednak konspirował zawzięcie ze 
swymi zwolennikami, aby przygotować się do 
nowego napadu na znienawidzonych Niemców. 
Gdy władze niamieckie dowiedziały się o tem i 
zażądały od Anglików wydania Worengi, ten rap
tem zginął bez śladu. Nie na długo jednak, oka
zało się bowiem, że skorzystał on z tego czaBu, 
aby zbuntować przeciwko Niemcom drugiego 
ważnego wodza hottentockiego Simona Cop- 
pera.

Poprzednie niepowodzenia nie złamały sil
nego ducha Morengi. Nawet jako więzień angiel
ski nie porzucił on nigdy myśli, by walczyć da
lej na śmierć i życie. Gdy z całego oddziału zo
stało mu tylko 12 żołnierzy i to całkiem nieu
zbrojonych, gdy sam został ciężko ranionym, 
gdy na razie żadnych środków przed sobą nie 
widział, oddał się on w ręce Anglików. Ale na- 
wet w tej krytycznej chwili nie podległ on roz
paczy, lecz zaprzysięgał zemstę Niemcom.

Swą gorącą chęć dalszej walki objawił w 
sposób bardzo nowożytny. Oto pozwolił, by re 
daktor „Cape Tinaes^" uczynił u niego wywiad. 
Na pytanie dlaczego się nie poddał, zamiast brać 
na siebie wszystkie biedy i narażać się na n ie
bezpieczeństwa, Morenga w odpowiedzi podniósł 
dumnie głowę. Zacisnąwszy pięści, wykrzyknął 
on : „Gdyby kraj nasz choieli wziąć Anglicy, 
wówczas nie sprzeciwialibyśmy się tak zawzięcie,

Korespondencye.
Rzym, 16 sierpnia. 

(Kardynał sekretarz stanu na wypoczynku. — Polh 
w Castel Gandolfo. — Matka M. Mieczysławska. — 
Powitanie purpurata, —  Marino. — Słynni bandy
ci. — Gród sielankowy. — Robota anaruhistów. — 
Napad na kardynała, — Wrażenie w Watykrnie. 
— Zianie kardynała. — Stosunek Stolioy św, do 

Kwirynału.)
Przed kilkoma dniami opuścił mury W aty

kanu kardynał don Merry de! Val i udał się na 
kilkutygodniowy wypoczynek do Castel Gandolfo, 
miasteczka położonego malowniczo wśród gór 
Albańskich, a oddalonego od Stolicy zaledwie o 
27 km. Purpurat zamieszkał w pałacu Apostol- 
ssim, posiadającym przywitaj eksterytoryalnosci. 
W tym pałacu spędzał przez wiele łat czas upa
łów Pius IX ; w parku znajduje się przestronna 
terasa, z której ostatni z niepodległych papieżów 
lubił się wpatrywać w zieloną Kampanię, Rzym 
i królującą nad nim bazylikę św. Piotra. Pałac 
w Caste' Gandolfo jest też związanym z imie
niem polskiem. Tam bowiem przebywały po 
r. 1870 przez szereg lat ss. Bazylianki polskie 
(obrz. łac.), do których dyspozycji szlachetny 
papież oddał swą letnią rezydeneyę.

Założycielką klasżtoru Bazylianek polskich 
w Rzymie była matka Makryna Mieczysławska. 
Za wstawieniem się Zofii z hr. Brauickich Wła- 
dysławowej ks. Odeskalchi, oddał Pius IX do 
użytku naszych zakonnic opustoszały kościół i 
klasztor (naprzeciw św. Euzebiusza) W głównym 
ołtarzu znachodziły się kamienie pamiątkowe z 
Wawelu i z Jasnej Góry. Po zaborze RzymU ko
ściół rozebrano, 8 pamiątki polskie (w ich liczbie 
obraz cudowny M. B, Przedziwnej) przeniesiono 
do kościoła sióstr Sełeanek na Tnnita de’Monti. 
W tym kościele znajduje się po dziśdzień kaplica 
M. B. Przedziwnej z pamiątkami po Makrynie 
Mieczy sławskiej. W miejscu prze*, tę świątobli
wą Polkę szczególniej umiłowanem odprawiają 
często msze św. polscy księża-pątnicy.

Lecz wracajmy do właściwego tematu. Na 
dworcu w Castel Gandolfo witano kard. sekreta
rza sianu z należuymi jego dostojeństwa honora
mi. Sindaco wygłosił mowę powitalną, stowarzy
szenia wystąpiły ze sztandaram i; publiczność 
wznosiła po drodze gromkie okrzyki; u bram 
pałacu, nad którym powiewała biato-żółta cho 
rągtaw, kapela miejska grała hymn papieski, 
Władze poczyniły odpowiednie zarządzenia^ aby 
jeden z najwyższych dostojników Kościoła czuł 
się w Castel Gandolfo zupełnie bezpiecznym. P o 
wozowi kardyDa a mieli zawsze towarzyszyć 
tajni agenci-cykiiści. Zdawało się, że te środki 
ostrożności są zbyteczne, gdyż mons. Merry del 
Va! bawił już tam kilkakrotnie na wihegiaturze 
i na każdym kroku spotykał się z objawami 
wielkiej sympatyi. Ty a razem .tdnak okazało się, 
że podjęte środki byłv auw ystarczające.

Wczoraj popołudniu wyjechał mons. Merry 
del Val w towarzystwie prałatów i marszałka 
pałaców apostolskich, ' comm Puccinelliego do 
oddalonego o 3 kina. Marino, z zamiarem odwie
dzenia koliegiuni szkockiego, które posiada w tej 
miejscowości letni pałacyk. O godz. 5 powóz kar
dynalski przybył do Marino. Miasteczko to, poło
żone między Albano a Frascati, było niegdyś 
siedzibą słynnych bandytów. Miał ich na myśli 
poeta, gdy pisał:

...Szmer lekki przeszedł w ustroni —
Czy to spłoszony ptak frunął?
Cień eię po ebałaoh przesunął —
Z daleka słychać zgrzyt broni 
I głosy zbójoów z tych grot.

Fortuna z sami, skręć niżej;
W  krzakach się szelest ucisza,
Dalej, a prędzej, a ohyżej,
Jak ten brzeg stromy i nisza 
I krzyż, mogiły tej stróż...

W otwory kryją się smoki,
W jarach strumienie rwąc, płyną;
Co tam potwory, opoki,
Ale mieszkańcy Marino,
Kroju pomarańcz i róż'
Ale czasy brodatych bandytów, zbrojnych 

w broń sieczną i palną, należą do dawno mi
nionej przeszłości. Marino jest dziś spokojne; 
jaskinie okryte siecią pajęczą, i dlatego słusznie 
pisze o mam autor „Albumu włoskiego":

Jakże tu oicho, jak błogo 
Nad tą pustynią błękitną...
Nikt tu nie spojrzy złowrogo.
Ta anemony w krąg kwitną,
Skowronków z-viesza się ehó-.

Powietrze piersi rozszerza,
Cudowny, letni poranek...
Tam lśniące, morskie wybrzeża,
Tu śpiewy pięknyoh Albanek 
1 echa błękitnych gór.

Tu śnić o szczęściu bez ehmury,
Poetów śpiewać wiek złaty,
I  patrzeć w oczu lazury 
Jakiej czarownej istoty,
Pod wieńoem wzniesionych rąk...
Prawda, nie widać już w górach A lbań

skich bandytów takich, jak  np. Rinaldini lub 
Mussolino, a przynajmniej umieli uszanować 
suknię kapłańską. Ale najnowsza kultura uczy
niła klasyczną Italię ojczyzną anarchizmu. Apo
stołów wywrotu społecznego jest dużo na całym 
półwyspie Apemińskim; nie brak ich i w za- 
cisznem, sielankowem Albano.

Ci ostatni postanowili dopuścić się gwałtu 
na osobie bogobojnego i czczonego przez cały 
świat chrześcijański kardynała sekretarza stanu. 
Gdy powóz kardynalski minął rynek i fontannę, 
oz wat? się koło kościoła wrogie okrzyki: „precz 
i księżmi, precz z Watykanem, niech żyje re 
publika 1“ Mons. don Merry del Val nie zwracał 
na to uwagi i bez dalszych wypadków dotarł do 
koiiegium szkockiego, które święciło 25-lecie 
kapłaństwa swego rektora, mons. F ro rera . P ius 
X, chcąc uczcić w szczególniejszy sposób zasłu
żonego kapłana-jubilata, napisał doń własno
ręcznie list gratulacyjny; ten to list wręczył ks.

Frorerowi sam kard. sekretarz stanu. W uro 
czystości uczestniczyli jako goście członkowie 
kat. koiiegium angielskiego i amerykańskiego. 
Don Merry del Yal i rektor seminaryum szwedz
kiego byli przedmiotem gorących owacyj.

W tym samym czasie potomkowie bandy-i 
tów marińskich i przybyli z Rzymu anarchiści 
gotowali się do demonstracji, wrogich księciu 
Kościoła. Na wiadomość o tętn straż miejscowa 
poczyniła odpowiednie zarządzenia. Proszone 
kardynała, aby dla bezpieczeństwa nie wracał 
przez corso, ale bocznemi ulicami. Na piazza 
dei Municipio repubb sanie miejscowi, pod ko
mendą niejakiego Gonelli, poczęli Wołać, gdy 
kardynał w raca ł: „abbasso il Vaticano, viva la 
rivoluzione!“ Równocześnie grupa anarchistów, 
pod wodzą niejakiego Merlina, rzuciła się na po
wóz z kijami. Powóz otaczali karabinierzy i ci 
odparli napastników. Po pewne' chwili anarchi
ści powtórzyli atak i wtedy anarchista Proietti 
Natali chciał purpurata ugodzić pałką w głowę. 
K ardynała zasłonił karabinier Ambrosio Parise; 
cios padł na jego pierś. Ciężko ranionego żołnie
rza odwieziono do szpitaia. Kilku anarchistów, 
uzbrojonych w sztylety aresztowano. Mons. Merry 
del Val, otoczony strażą, dojechał w końcu bez 
wypadku do Caste! Gandolfo.

Przykre te zajścia nie wyprowadziły kardy
nała z równowagi. Postanowił nie wnosić skargi 
przeciw sprawcom napadu, lecz zajął się tą  sp ri- 
wą przybyły z Rzymu kwestor Paeenza, który 
prowadzi ścisłe śledztwo.

Wypadek, jaki spotkał jednego z najw ybit
niejszych purpuratów wywarł w Rzymie bardzo 
głębokie wrażenie Sfery watykańskie są nim bo
leśnie dotknięte. Papież zażądał szczegółowych
informacyi i przesłał dziś swemu sekretarzowi 
stanu pismo, pełńe gorących wyrazów współ
czucia.

Don Merry del Val nie myśli opuszczać
Castel Gandolfa. W rozmowie z redaktorem
„Corriere d’lta lia“ powiedział purpurat, że jest 
święcie przekonany, iż mieszkańcy Marina nie są 
przeciw niemu nieprzyjazme usposobieni. Demon
strac ja  była robotą ludzi lekkomyślnych, których 
dewizy jest „ni Dień, ni maure®. D em onstracja 
była zwróconą nietylKO przeciwko Watykanowi, 
lecz także przeciw ojczjioie i jej dynastyi. Wszak 
głównymi aranżerami napadu byli anarchiści-re- 
publikanie. Cały ten ruch antiklerykalny, o któ
rym się teraz tyle słyszy, wymierzony jest nie
tylko przeciw Watykanowi, ale też i przeciw 
Kwirynałowi. Rząd włoski czyni nieroztropnie, 
patrząc przez palce na napady tłuszczy rozszala
łej na księży, zakonnice, klasztory, kościoły. Po 
katolikach przyjdzie kolej na patryotów włoskich, 
nr dynastyę i rząd.

„Osseryatore Romano" podał pokrótce opis 
zajść w Marino i dodał od siebie tylko ten ko
m entarz: 1 czyż wolno zapytywać, dlaczego nie 
wychodzi (z poza murów Watykanu) papież?

Dzienniki liberalne donoszą, że tolerowanie 
przez rząd włoski ruchu antikatolickiego, pocią
gnie za sobą oziębienie stosunków między Waty
kanem a Kwirynałem. Twierdzenie takie nie jest 
zgodnem z prawdą. Stan rzeczy, jaki wywołały 
wydarzenia z r. 1870, wyriueza wszelką bliższą 
„ementń* między Stolicą św. a rządem włoskim. 
Watykan nigdy nie liczył na jakiekolwiek wzglę
dy ze strony Kwirynału. Papież polega tylko na 
własnych siłach i nie oddaje się żadnym illu- 
zyom. Dlatego nie może być teraz mowy o 
zmianie frontu Stolicy św. wobec rządu włoskiego.

K .  R o sa c a y c .

Lwów, dnia 2fł sierpnie 1907 .

aNi(ind4!ny%
W piątek 28 sierpnia Filipa B. — Gr. kat. Ła- 

wrentya M. — Kai. słow. Ciohotnika.
sloaca 5'13, laoiiól 8-50.

W sobotę 21 sierpnia Bartłomieja Ap. — G-r 
kat. Jewpla Ar. — Kai. slow. Cieszy mira.

Wsohód słońoa 518. cacliód 6 18.
W niedzielę 25 sierpnia Ludwika — Gr. kat. 

Fotya Mucz. — Kai. slow. Namystawa.
Wsobód słcńoa 515, sa-jkćd 6 18

— Mianowania. Minister handlu powołał cza
sowo iniya’era Stanisława Tilla, do służby dla 
popierania przemysłu przy ministerstw!* handlu.

— Ochrona przed cholerą. Galicyjskie władze 
krajowe zarządziły ua granicy środki ochronne 
przeciw zawleozeniu cholery z Królestwa do Ga
licy).

K r o n i h *  t w e
X  Z Ossolineum. Kaloszem  biblioteki Osso

lińskich, w miejsce śp. dr. Aleksandra Hirschberga, 
został mianowany przez kuratoryę dr. Bronisław 
Czarnik, dotychczasowy wice-kustosz tej nankowej 
iustytnoyi, a miejsce jego zajął dr. Ludwik Bainaoki, 
skryptor literacki tegoż zakładu, Nadto utworzono 
dwie posady asystentów bibliotecznych, które otrzy
mali pp. J. Zaleski i J. Piotrowski.

X  Z miasta. Kroniezka brakowa notuje lako
nicznie taki fakt: Wczoraj z okna mieszkania p. W. 
przy ulioy Zimorowiuza I. 18 wylano nieczystośoi z 
miednicy na przechodzącego ulicą p. Z. i zniszczono 
mu ubranie. To jest taki zwykły wypadek, jakich 
ooaziennie dziesiątki się zdarzają i gdyby każdy no
tować należało, aiestarozyiobj miejsoa w dzienniku 
:\a inne działy i rubryki. Mieszkańcy Lwowa cho
rują bowiem na ohroniozne niepoazaaowanie innych 
osób i cudzej własnośoi. Choćby taki fakt wylewa
nia mydlin z okien mieszkań na ulioę, świadczy o 
tem dowodnie. Bo trudno przypuścić, by ohoduik był 
na t-*n cel przeznaczony. A wejść na podwórko ka- 
m'enioy lwowskiej, szozególnią kamienicy przeoho- 
daiej? Jeden z naszyoh przyjaciół, idąo nl. Fredry, 
postanowił skróoió drogę i przejść na nlioę Batorego 
przez podwórze kamienicy pod 1. 2. Minął szczęśli
wie sień, aż, gdy weszedł aa podwórko, obsypany zo
stał jakimiś ochłapami, wyrzuoonymi przez ganek 
przez ładniutką pokojówkę; o pięć kroków dalej inna 
dama służebna trzepała dywanik (o 12 godzinie w 
południel) i obsypała go kurzeni i pyłem. W dal
szym oiągu wleciał pod koła rowem, na którym ja
kiś waryat urządzał wyśoigi po podwórza i nabił 
sobie guza na głowie o studnię, która niewiadomo 
po co sterczy, jako nieopatentowana pułapka na 
przechodząoych ludzi. Byłby może już bez dalszyoh 
przygód trafił do drugiej bramy, gdyby nie jakaś 
milutka blondynka, która wyskoczyła z drzwi jedne
go z podwórzowych miesznań i wylała ma na nogi 
oałe korytko najobrzydliwszyoh pomyj. W rezultacie 
przyjaoie) nasz dostał się na ulicę Batorego w zui- 
szozonem najkompletniej ubraniu, połamanym kape
lusza, przemoczonej bieliżnie i z potężnym guzem na 
głowie oraz z skaleczoną, dzięki rowerowi, nogą. 
To się nazywa bezpieczeństwo pnbliozne i uprzej
mość lwowskiej publiczności. A w dodatku, kto na 
owo podwórko wejdzie, dostanie zawrotu głowy:

wszystkie bowiem niepacbnące wonnośoi dały tam 
sobie „rendez-voub“, więc: stajnie, ustępy, wyziewy 
drukarniaae, jakaś restauraoyjka itd. A  brud sta
nowczo nie mniejszy, aniżeli w stajni Augiasza. .To 
są lwowskie podwórka...

X  Złodziej okradziony 1 zdradzony. Wczo
raj zgłosił się na polioyi niejaki Dmytro Duda,; 
robotnik ż Prus; że skargą na swoją koohankę 
Maryę Lenko, która mu ukradła w nocy 20 koron. 
Przy rewizyi w domu niewiernej Kochanki znaleziono 
rzeozj wiście pieniądze. Lenko więc była zgubiona, 
Wówczas, mszcząc się za krzywdę, wyrządzoną jej 
przez hoohanka, zdradziła jego wielką tajemnicę. 
Zeznała mianowicie, że Duda jest złodziejem mię
dzynarodowym. Zwierzył się przed nią, że ozęBto 
operuje w wagonach na granioy niemieokiej. Ostat
nią kradzież popełnił w Katowioach, gdzie zakradł 
się przez okno do jakiegoś mieszkania i skradł 
większą sumę pieniędzy, złoty zegarek z monogra
mem i parę spinek. Część pieniędzy zakopał w 
ziemi, a paręset z ibrał ze sobą do Lwowa, gdzie 
puścił je na zabawy. W polioyi znaleziono przy nim 
złote emaliowane spinki z p„rłami i kilka korom 
Cuda miał w połach surduta uaryty drugi kapelusz 
i kilka krawatek, które służyły mu prawdopodobnie 
do pospiessaej zmiany wyglądu. Okradzionego zło* 
dzieją oddano tymczasowo do aresztów policyjnych^ 
a śledztwo zbada dokładnii j jego życiorys i grzeohy; 
których wiele ma zapewne ha sumieniu;

K r o n i k a  k r a j v « r a
TL ko lei. Począwszy od 25 bm pooiąg osobo

wy nr. 11, ode odzący z Krakowa o 12 m. 10 w 
nocy, a przyjeżdżający do Lwowa o t  m. 45 rano 
zatrzymywać się będzie także aa stacyi Mszanie.

Defraudacya n a  poczcie. Z K at donoszą, 
że uwięziono tam o£ey<>nta pocztowego W., ktśr* 
miał zdefraadowaó 3.5ÓÓ k,

h a s k ie  m onitre-TfleCe odbyły się w ostat
nich dniaoh staraniem „uaroduego komitetu® w po
wiatach : przemyskim, dobromilskim, jarosławskim,
Samborskim, starosamborskim, lUdecsim, buozackim, 
stanisławowskim, śniatyńskim, trembowelakim, czort- 
kowskim, brzeżańskim, złoozowskim i kamioneckira. 
„Diłn* pisze, że w Stryju, Baozaozu, Podhajoaehj 
Mikulinoaeb, Trembowli, Czortkowie, Brzeżanaoh 
i Rohatynie urządzono wielkie „monstr-wioza®, w 
których uczestniczyło po 5 do 20 tysięoy osób. 
Cyfry te są oczywiście przesadzone. Oto n. p. w 
okręgu ozortkowakim jest 15.492 wyboroów, a korea- 
poudant nDiła* obliczył, że na wieoaah, jakie w 
tym skręgu urządził p. Kolessa było razem 45.000 
wieoująoyoh, więc prawie 3 razy tyle, ilu jest tam 
wyborców. Na wiecach tych potępiano politykę 
moakalofiló.7, a szczególniej postępowanie posłów 
staroruskioh w parlamsnoie wiedeńskim, oraz doma
gano się równego prawa wyborczego do sejmu.

Deputaoya ukrainofllów była 18 bm. u na
miestnika hr. Potockiego, by w jego ręce złożyć ży
czenia z okazy i urodzin cesarskich. W imieniu przy
byłych przemówił prezts „uar. komitetu", p. Konst. 
Lewicki, zaznaczając, że Rimini galicyjscy byli zawsze 
świadomymi tego, iż pierwsze ludzkie prawa, oraz 
swobody obywatelskie i konstytnoyjne otrzymali z rąk 
monarchów austryaokioh. „I dzisiejsi Raaini austryaooy, 
rzekł m,cwon, są świadomi tego, że dotychczas pań
stwo Habsburgów zawsze jeszcze jest jedynem 
miejscem, gdzie ukraińska narodowość ina nstawowó 
przyznaną możność swobodnego i wszeenstronnego 
rozwoju". Dalej powiedziono, że Rusini z nadzieją 
witają przyrzeczenie faktycznego przeprowadzenia 
równouprawnienia narodowego, umieszczone w mowie 
tronowej. W reformie wyborczej, która przyszła do 
skutku dzięki woli osobistej cesarza, widzą Rusini 
pierwszy krok do ziszozsnia programu cesarskiego, 
aby panowanie monarchy lwieńczonetn zostało fakty- 
cznem ziszczeniem pełnej demokratyzacyi ustroju 
państwowego i pełuem równouprawnieniem narodów. 
Ten program korony uważają Rusini za swój własny. 
Mowę swą zakońozył okrzykiem na ozeeó cesarza: 
„mnohsja l ita !“

„Diło" komentując to przemówienie, pisze, że 
| ust ono wyrazem myśli ogóiu Rusinów galicyjskich. 
Dataj pisze, że póki jeszcze w Rosyi panuje absolu
tyzm i póki pod jego obuchem jęczy wielka Ukraino, 
tak długo Austrya konstytucyjna jest dl« Rusiiów 
jedyną ostoją. W tej m-śli naród ruski był zawsze 
wiernym wyznawoą auatryaokiej idei państwowej. Ze 
cesarscy doradcy nie mogli ozy nie ohcieli tego ro
zumieć, że Rusini są „najbardziej przekonanymi 
Austayakami“, to nie jest to winą Rusinów. Przy
czyną, iż „jednostki" (?) z pośród Rasinów grawi
tują ku Rosyi ma być to, że ich „ueiska polska rę
ka®, a w sprawach polsno-ruskich wydano prze- 
wódcom polskim formalną „carte blanohe". Ci prze- 
wódcy mieli się przyczynić do tego, że „Narodnij 
dim® wraz z milionową fortuną przeszedł w ręoe 
ruskich reuegatów, a znów jakiś „polski ucisk® 
miał być przyczyną tego, iż u Rusinów „uczucia 
dynastyczne ochłodnęły". W reformie wyborczej i 
mowie tronowej „zajaśniał im promień nadziei na 
piękniejszy los pod berłem Habsburgów i dlatego 
Rusini ohętnie są gotowi stanąć do wspólnej pracy 
nad siłą i dobrem państwa, w któierr oni byliby 
zupełnie równouprawnionym czynnikiem®.

Sprawę ruską traktowano zawsze na bardzo 
Krótką metę, nie widząc nigdy jej znaczenia pań
stwowego, skuUiem czego „Wiedeń oddał Rusinów 
na pastwę autonomizmu polskiego". Organ nsro- 
dowiecki domaga się więo pełnej autonomii narodów, 
bo „najpiękniejszą centralizacją państwa habsbur
skiego będzie decentralizaoya naoyoualna, oparta na 
najszerszych demokratycznych podstawach®.

Politycy ruscy przy kaźej sposobnośoi powta
rzają starą piosnkę o „hakaoie polskiej", o „ueisku 
i jarzmie polskiem", w istnienie których w głębi 
serca nie wierzą. Ale przecież czasami nie zatajają 
tego, że Anstrya jest jedynem państwem, w którem 
Rusini mają przyznaną możność swobodnego rozwoju, 
że ta Austrya jest dla nioh jedyną ostoją. A że Ru
sini w Austryi w pełni korzystają z przyzaanych im 
swobód, tego dowodzić chyba ni6 trzeba. Skoro zaś 
ci polityoy twierdzą, że Polaoy mają w Wiedniu 
wpływy niemal decydujące, a w Galicji istnieją wy- 
łąozuie „polskie rządy" i widooznem jest, że pod 
tymi rządami Rusini ozynią ogromne postępy we 
wazystkioh dziedzinach żyoia publioznegt, to ozyż ma 
raoyę to ciągłe zwalanie wszelkiej winy na Pola
ków, to ciągłe powtarzanie bąiek o ich uamowładzy, 
prześladowaniach, ucisku ? Nie oszuzerBtwa i nega
cja, ale poważna, pozytywna praca inteligencji ru
skiej może jej i ludowi ruskiemu zgotować pomy- 
ślńiejazą dolę.

p o w s s » e U u s c
§ Spisek n a  życte króla portugalskiego.

Tb Lizbony donoszą, że wykryto tam sprzysiężenie na 
życie króla. Zamaohu miano dokonać zapomooą 
bomby.

§ Dowcip króla Edwarda. Przy wjeżdzie kró
la Edwarda do Ischlu miały go spotkać na drodze 
do „Hotelu Elżbieta" damy z grona miejsoowych i 
przyjezdnyoh Niemek, przebrane w kostynmy tyrol
skie. Już oi samego rana kręoiły się te imitowane 
Tyrolkt po ulicach Ischiu, W liczbie 150 -abrały 
się one potem, by stanąć do wspólnej fotografii. Nie 
mało trudu kosztowało, aby utworzyć grupę, gdyż
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panie robiły bardzo przyjemne twarze, ale nie chcia
ły ustać na miejscu. Wreszcie przyszła chwila naj
trudniejsza uszeregowania się w szpaler. Poważni 
politycy twierdzili, ie uregulowanie kwesty i bałkań
skiej przedstawiałoby mnuj trudn ści. Każdo z dam 
była niezadowolona z miejsca, które jej kaaiitet prze
znaczył. Raz pc raz łamano linię lob ją przerywa
no, Po długich i ciężkich cierpieniach wreszcie po
kój został przywrócony. 2  obu etron stanęła żywa 
girlanoa róż i pączków. Gdy ocsarz Franciszek Józef 
ze swym dostoisym gościem przejeżdżali przez ory
ginalny azp ler, powitał icb chór dźwięcznych głosi
ków, wziii mżących okrzyki na ich cześć. Gdy królo
wi Edwardowi wyjaśuiono, z kogo się składa szpaler, 
ten uśmiechając się rzekł; „Aha, to są Tyrolki po- 
tiemkinowsżie"!

§ Kiwdzież d y n n cn tó w . Z Drezaa donoszą: 
W nocy z ponibdziałku na wtorek popełniono wła
danie się do zoologiczno-geologicznego muzeom w 
uretnie. Sprawca spłoszony przez strażników muze- 
a nych uciekł boso, zostawiając na sali kapelusz 
Biomiany. Mimo tego. ił, strażnicy go wypłoszyli, za 
brał z muzeum bogaty lup, Skradł mianowicie 38 
dyamentów różnej wielkości i wagi, ośm kawałków 
Czystego złota, wiele szlachetnych kamieni, azozegól- 
ńie szaUrów i szrharogiów itd. Do gablotek muze 
alnych aostał się powybijawszy szkła, jakie je kryły. 
Drezdeńska policya wyznaczyła nagrodę za odnale
zienie sprawcy kradzieży.

§ Z derzeale  się  autoas obiła. W Great Bar 
riugton w stanie Massaehuset zderzył się automobil 
kierowany pfzez milionera, fabrykauta Karola J. 
łtoota z pociągiem pospiesznym, przyczem cztery o- 
sób z pięciu znajdujących się W samochodzie zgi-

a to mr. Root, matka, ciutka i jedna z sióstr 
jogo. Druga siostra jest ciężko zraniona. Mr. Root 
wpadł na pomysł ścigania się z pooiągiem pospie
sznym i pędził z szybkością 70 mil ang. na godzinę. 
?  powodu głuchoty nie słyszał sygnałów ostrzegaw 
tzyćh prowadzącego lokomotjwę, i na zakręcie wje 
ohał na tender lokomotywy.

§ Kto w R o s ji  Jaż  n ie  rabn je? Z Oz^raih;- 
donoszą: Policya wykryła zorganizowaną bandę 

rozbójników i rabusiów, którzy, między innemi, za
bili komisarza Tchorzewskiego, dokonali zuchwałego 
napadu na dom duchownego Kariaszeńsbiego i wiele 
lunych rabunków. Aresztowano dziesięć osób w icb 
hczbie znajduje się sekretarz sędziego śledczego 
pracownicy akcyzy.

§ Zamek Mendoga »  Nowogródku. „Dzien-
n’k wileńst i “ donosi,  ie cenna pamiątka dziejowa, 
zamek Mendoga w Now ogródku, zachowany zostanie  
°d ostatecznej zagłady. A był już wielki czas po te- 
Eaui bo w 1.8topadzie r. z. runęła jedna ściana, a 
? ojąca jeszcze baszta przybrała już wygląd maczugi 
1 grozi niechybnym upadkiem. Sprawą ocalenia ruin 
zaJęło się warszawskie Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości, które otrzymało na to pozwolenie now o
grodzkiego Zarządu miejskiego, zatwierdzone przez  
gubernatora miejscowego. Po obejrzeniu zwaliska po

anowiono zabezpieczyć pozostałe, szczątki od ruiny, 
Podmurować basztę, odtworzyć ścianę, która runęła

r* z. i całość otoczyć ogrodzeniem z drutu. Ko 
Sżtorys tych niezbędnych wyaatków jest bardzo 
skromny, wynosi bowiem zaledwie 4.100 rubli. 
Dzęść potrzebnych pieuiędzy jest już zebrana, re3Btę 
pokryją niewątpliwie z łatwością ziemianie miejsco
wi. W nbiegły czwartek poświęcono kamień węgiel
ny rozpoczętych robót w obecności delegata Tow. 
opieki nad zhLytkami, a znakomitego historyka prof. 
Tadeusza Korzona.

§ Koagr«B eaperantystów  w C am bridge.
W ostatnim tygodniu odbył się w Cambridge I I I  
kongres espsrantystów, w którym wzięło udział pr?e- 
■mo 2000 osób. Przybyli przedstawiciele wszystkich 

ez wyjątku krajów, nawet ,Wenezueii, Urugwaju, 
Itmiku. Rząd belgijski delegował umyślnie ofi era 
ministeryum wojny, p. Cardinala. J  est to znaiai -nuy 
1 pierwszy fakt w historyi języka Esperanto, że pań- 
•?wo ofioyalnie jesi reprezentowane i krok teti po
ciągnie za sobą niewątpliwie następstwa praktyczne. 
Przedstawiciel Belgii doskonale w iat językiem E s
peranto i i powiada, że język ten został już wprowa
dzony do szkół wojskowych belgijskich. Jest to za 
tem tylko kwesty a czasu, że inne rządy ofioyalnie 
Uznają język Esperanto, jako środek do porozumie 
Wania się z iunemi narodami. Miasto miało wygląd 
świąteczny. Na domach powiewały zielone sztandary, 
W okaach zielone gwiazdy. Autora języka Esperanto, 
■Dr. Zamenhofa z Warszawy powitano na dworcu 
1 honorami. Oczekiwali go przedstawiciele uniwer
sytetu, burmistrz miasta, muzyka, eskorta honorowa 
* 10 konnych żołnierzy. Całe miasto wyległo na 
®lioe i okizyaami witało przejeżdżające powozy. Za- 
raz p0 przyjeidzie Dr. Zamenhof został nroozyśoie 
Ppyjęty przez oiało profesorskie uniwersytetu w salt 
bitzwiliam College. Kongres został otwarty w No
wym teatrze przy udziale około 2000 osób. Odśpie
wano hymn esperancki „Espero*, puczem dr. Za
menhof wygłosił odozyt o zadaniach kongresu przy
nieustających owacjach i oklaskach. Na zakończenie 
wysłano dtpeszę do króla Edwarda, zredagowaną 
w języku Esperanto. Król podziękował depeszą w ję- 
zyŁu angifcl8kimi

O F I A R Y .
'* bie<*ne) staruszki St. J. złożono w naszej

rnnriH "1^1 i?' * Wmogrodu 4 kor. — Dla sta-
g j,or a ek ': p. Bilek z Wróblika szlacheckiego

Zmarli.
zaU 8 ^ e0Q ńbyszewski, założyciel i kierownik
pod .^^“howawuzego św.  Rodziny na Pędzichowie
Dmd Wem» umarł wczoraj przeżywszy lat 75. 
chn-J5011̂  UB Ukrainie w zamożnym dworze szla- 
re B r'^ ’ W tradyoJaoh służby dla ojczyzny, któ-
niachZB mu Przo(^howie, w ostatnich pokole-
i w r Wi »oZ5Cy za ojczyznę w wojnach napoleońskich 

. ■ Ukończy wszy nauki w Odeśle i War- 
run śohał do Paryża, gdzie wziął udział w

■ . 'tycznym i pobiioystycznym emigraeyi. Jako
p arz o razu zajął wybitne stanowisko. O pierwszej 
jego pracy, wydanej bezimiennie: „La Pologne et 
do  ̂or(IreU» Francuzi mówili, że styl jej co
W t,zł 1 1 JajU ćc' przypomina styl BoseuetV. 
d?iBł ,vyc*a* Zbyszewski w Paryżu drugie
łi„n V  bezim'cauie, poi tytułem : .Des condi-
tions d nne paii durable en Eu-ope“ Prace te zwró-
olerz“a , i t! W8£ę R o ż n e g o .  W 1866 kan-

. ya br- Beuat starał się pozyskać pióro

PI . ? 7 “ " ' t 1 »>« od „ jJ lk L g o  w lyn.
względzie współpracownictwa.

W 1867 udał się do Rzymu z ostatecznem
VT T T 2 T  1°*’ ^  ^  Bożej i w stępu  do Zm artw ychw stańców , WÓWCŁb,  J, groQia.
dzili s.ę tacy nowiCyu8Ae> jttk: Fełillgfej Kalinka,
Pawlicki Skrochowski i , , l u lnilyuh ^  Rzymie 
praco«8 i rzbz at kilkanaście, zajmając wyioitne 
w Zgromadzeniu stanowiska, w nieustannych pozo 
stając stosunkach z k a rd y n a ły  Czackim i Ledó- 
ohowskim.

Około 1885 przybywa do Krakowa i pracuje z 
całem poświęceniem nad wzniesieniem domu i ko
ściółka oo. Zmartwychwstańców przy ulio}. Ł „baow. 
skiej. Po paru iataoh ustąpiwszy za zgodą Ojoa św. 
Leonu XIII ze Zgromadzenia, w którem pracował 
przez lat 24, poświęcił się piacy nad wychowaniem

młodzieży. Przedewszystkiem chodziło mu o wy
kształcenie i podniesienie poziomu duchowieństwa i 
w tym celu zachęcony źywem poparciem kardynała 
Dunajewskiego i przyjaciół, zakłada internat dla ma
łych chłopców w roku 1893 na Zwierzyńcu, których 
zamierzał wykształcić na kapłanów. Materyalnie po
magały mu ofiarne jednostki społeczeństwa, a zwła
szcza księżna Oecylia Lnbomirska i Aleksandrowa i 
Anna hr. Br<>nićkie. Dzięki tej pomocy zaczyna bu
dować obszerny zakład przy ul. Pędzichów w 1895 
roku, który w rolu 1898 zamienia na zakład wy
chowawczy dla oziewoząt poi wezwaniem św. Ro
dziny, na^oniec w 1901 r. otwiera s*min’.iryunł na- 
uczycielsk e. Pozostawia po sobie pamięć niepospoli
tego człowieka, ofiarnego obywatela, wzorowego ka
płana- patryoty, który cał-m życiem służył Kościoło
wi i Ojozyźuie.

ti8C.fi (uiys
* T e a tr  k rak o w sk i po powrocie personalu z

wywczasów letnich rozpoczął już próby pod kit-ruu- 
kiftm dyr. S -Iskiego i reżyserów pp. Sosnowskiego 
i Węgrzyna, dsład personalu artystycznego na rok 
1907/8 jest następujący: Dyrektor Ludwik Solssi, 
panie: Arkawin, Brodzka, Broniczowa, Czechowska 
Jadw., Czechowska Paul., Górska, Janiczówna, 
Janikowska, Jeremi, Jutkiewioz, Łazarewicz, Modze
lewska, Ordon Wład,, Pomian, Słubioka, Sokolicz, 
Solska Irena, Trzeciecka, Walczakowa, Węgrzynowa, 
Wolsko, Wysocka, Ziaiajer-Rapacka H. i Orlicz ; 
oraz panowie: Andruszewski, Bogdański, Bojnarow-
ski, Beńoza, Sobiesław, Czechowski, Dorowski, Gra
bowski, Jedno wski, Jejde, Kosiński, Leszczyński, 
Mastalaki, Mmrczyńaki, Mielewski, Nowicki, Pach.,1- 
sk1, Senowski, Sosuowski Józef, Stanisławski, Stę- 
powski, Szymborski, Węgrzyn J., Węgrzyn M., 
Wójcioki, Zelwerowicz, Skąpski i Zbyszewski. Jak 
z wykazu tego widzimy, utracił teatr krakowsk-
parę wybitnych sil, które dostały angagement na
sceny warszawskie 8 mianowicie pp. Preybyłko-
Potocką, Frietschigo, Pawłowską i Palińską, Nato
miast pozyskał pp. Sosnowskich.

Przedstawieuia teatru krakowskiego rozpoczną 
się w sobotę „Złotą czaszka1* Słowackiego, w drugą 
Sobotę 7 września wystawioną zostanie po raz pierw
szy sztuka Jadwigi Marcinowskiej pt.: „Piastowie-1. 

t-iejB-BY-SUŁir łw*»u»f*4słisst> ft<0»lTH UEiŻWlHillWJS®
W  p ią tek  „S łodka dzievrczyna'- 
W sobotę ,, W esoła w dów ka1’
W niedzielę  ,,W esoła wdówkV‘ z p. dchupp.
W  poniedziałek  ,,Boooaoio“.
H e p e r tn a r  t e a t r u  b r a to w s k te i te .

W  Sobotę (21 sierpn ia) „Złoża cz a sz k a 4 S ło
wackiego.

W niedzielę  ,,K ościuszko pod R.»clawioanai“ ,
W poniedziałek  „T am ten '' M-.skofin 
We w to rek  „D ziady" M inkiew icza.
W środę „Z ło ta  czaszka" Słow ackiego.
W czw artek  „K siążę N iezłom ny ' C alderona.
W p ią tek  „ K o rd y in "  Słow ackiego.
W sobotę „W esele" W ysp iańsk iego .

5 3  W I L ł T A .
— Ks. biskup Roop wyjechał onegdaj n»

wezwanie do Petersburga, Tłumy ludności zebrały 
się i żegnały odjeżdżającego ks. biskupa.

— Pisma bakatystyczne donoszą, że poznańska
ra-ii kapitulna oświadczyła się za wyborem ks.
Reinholda Sehirmera, proboszcza z Bytomia na
urc-ybiskupa poznańskiego.

2 całego świata*
W iedeń. Do dzienników donoszą z Brixen, że 

lytan zdrowia burmistrza Luugoia jest w ostatnich 
dniach niepokojący. Chory popala często w dłuższe 
omdlenie.

Bielsk. Strajk w tkalniach i apreturach trwa 
dalej. Przyłączyli się do strajku robotnicy fabryki
juty i fabryki szpagatu Deutsoha. Strajkuje razem
przeszło 5.000 rob-uu ków.

Zo sportu.
3 wyścigu automobilowego Pekin-Paryż. One

gdaj rano trzy pozostałe samochody w wyścigu 
„Pekin Paryż", miauowicie dwa samochody „Dmn- 
B-mtun" i “Spyker", przybyły do Warszawy. Z Mo
skwy wyruszyły one 16 bm., o 4 z rana, przebyły 
zatem 1150 kim. w ciągu dni cztereob. Do War
szawy więc przybyli: 1) „Dion Bouton I  p. Cromier 
i mechanik Bizac; 2) „Dion Boaton" II p. Colligton 
i sprawozdawca „Matina", p. J. de Taillis; i 3) 
„Spyker" z p. Gotard-m. „Spykerowi" towarzyszył 
% Moskwy p. Couk, korespondent pism holenderakkih 
i „Telegrafu* „Dion Boutony" ważą po 85 pudów, 
„Spyker" 100. Pi* rws :e dwa o sile 10 koni, „Spy- 
ker“ 15 Leaderem na drodaoh rosyjskich był p. 
Feliks NeuYille, inżynier. Przybył również z nimi p. 
G.iston Leroux, współredaktor „Matina“, który wy
jechał na ich spotkanie.

Książę Borghese tymczasem był już 16 bm. 
w Medyolauyj. Wjacd jogo do tego miasta zamie
nił się na istny pochód tryumfalny, śród zwartych 
szpalerów ludności i zakończył się ca aronie rnedyo- 
lnńskiej, gdzie pomieścić się może na trybunach
30.000 osób. Przedstawiciele władz miejskich, klubu 
samochodów i klubu cyklistów powitali tu księcia 
oraz towarzyszów jego, dzienuikarza Barzimego i me
chanika Guizzardiego i wręczyli im dwa wielkie 
złote medale.

Zjazd leśników.
Kraków , 20 sierpnia.

Wtorkowe popołndniowe obrady plenarna 
rozpoczęto skonstatowaniem fastu, że Wydział 
krajowy do obrad nad projektem ustawy leśnej 
powołał także i przedstawicieli zawodu leśnieze 
go. Następnie w myśl wniosku prof. St. Soko
łowskiego dokonano wyboru komisyi dla opraco
wania projektów założyó się mających tow a
rzystw leśnych w Królestwie Polskiem i w W. 
Księstwie Poznańskiem, w skład której weszli 
pp.: Ziółkowski, Rogiński, Skoraczewski, Szczer
bowski, Andruszewicz i Sokoiowskki.

Punkt drugi program u: „O wpływie p rą
dów ekonomicznych na rozwój nauki urządzenia 
gospodarstwa bisowego" referował p. Bronisław 
Lipiński ze Lwowa. Referent przedstawił histo- 
ryę rozwoju gospodarstwa lasowego w Europie i 
w kraju naszym. Omówił szczegółowo wpływ 
szkół ekonomicznych, merkantylistótf, fizyokra- 
tów i szkoły wolno-handlowej. Specyalną uwagę 
zwrócił na gospodarstwo „drzewostanowe", k tó 
rego kolebką była Saksonia. W końcu skreśli! 
stan gospodarstwa lasowego w kraju naszym 
Groźną jest u nas dla przyszłości lasów dew asta
cyjna gospodarka gmin — jako właścicieli lasów . 
Jest to niebezpieczeństwo, które łatwo może spo 
wodować zniknięcie w krótkim czasie znacznej 
części lasów z powierzchni ziemi.

W dyskusyi nad referatem zabierało głos 
kilku mówców, przedstawiając rozbójniczą gospo
darkę lasową gmin w Galicyi wschodniej, k tóra 
doprowadzi ao tego, że lasy gminne, dewastowa
ne przez chłopów, znikną zupełnie w ciągu 
15 lat.

P, Leon G a l i ń s k i  w zajtauiącym re 
feracie p t.: „Znaczenie społeczne leśnika w ogóle 
i w pojedynczych dzielnicach Polski" przedstawił 
stanowisko leśnika w społeczeństwie i jego obo
wiązki. Leśnik trzyma w ręku lwią część tego 
przemysłu, a z nim i interesów kraju, oraz dźwi
gnię wszelkiej siły m otorow ej; od niego zależy 
pchnięcie przemysłu na nowe tory. Mówca przed
stawił dalej obowiązki leśnika, jako czynnika 
społecznego, cywilizacyjnego i narodowego. Na 
stępnie podniósł główne postulaty leśnictwa, jak 
zakładanie szkół zawodowych, muzeów leśnych, 
stacyj doświadczalnych, podjęcie wydawnictwa 
w celu zainteresowania prasy codzienaej, a z nią 
ogółu sprawami leśnictwa, założenie biura sta
tystyki leśnej, organizowanie wzajemnej pomocy 
członków, oraz wyznaczenie stypendyów na po
dróże i kształcenie się pracujących w zawodnie 
leśnym. Reforma wyborcza daje leśnictwu moż
ność postawienia swych reprezentantów na s tra 
ży interesów leśnictwa. Należy również wywal
czyć sobie odpowiednie stanowisko w społeczeń
stwie, a praca leśników wówczas będzie bardziej 
skuteczną. Środkiem do tego są akademie leśni 
cze, z których wyjdą fachowi pracownicy i ci 
usuną niekwalifikowanych z zawodu leśniczego.

P. Józef S t a n k i e w i c z  z Warszawy 
wygłosił re fera t: „O Konieczności założenia w
Królestwie polskiem wyższej szkoły leśnej pol
skiej". W dyskusyi nad tym referatem  p. W. 
R o g i ń s k i  z Ukrainy postawił następujący 
wniosek: „Referat o wyższej szkole leśnej pol
skiej dla Królesfwa Polskiego iest wielkiej wagi 
wobec czego zjazd wybierze kom isję z sześciu 
członków, po dwóch z każdego zaboru, dla roz
patrzenia propozycji prelegenta i postawienia 
odpowiednich wniosków".

Wniosek uchwalono i wybrane komisję, w 
skład której weszli: z Galicyi prof. Demianowski, 
sekretarz zjazdu i prof. St. Sokołowski, redaktor 
„Sylwana"; z W . Ks. Poznańskiego p. Riroli, 
przewodniczący obecnego zjazau i p. K aus; z K ró
lestwa Polskiego p. - Stankiewicz i p. Mikla
szewski.

W obec wyczerpania porządku dziennego, 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

We środę rano odbywały się dalsze obrady 
zjazdu leśników

Referat „O ważności ptactwa pożytecznego 
dla gospodarstwa leśnego i sposobach rozmnoży" 
wygłosił p. Cyryl K o c h a n o w s k i ,  radca 
leśnictwa ze Lwowa i zakończył go następujący 
mi wnioskami: „W alne zgrom, członków gal. 
Tow leśnego, połączone z ogólnym zjazdem 
leśników polskich, uznając wielką ważność pta 
ctwa pożytecznego dla gospodarstwa ogólnego, 
a leśnego w szczególności, zaleca: 1) swoim
członkom, ażeby przez odpowiednią akcyę starali 
się o rozszerzanie wiadomości o potrzebie i spo 
sobach ochrony ptactwa pożytecznego i poleca 
wydziałowi galicyjskiego Towarzystwa leśnego 
ażeby 2) poczynił odpowiednie kroki u władz 
rządowych i autonomicznych celem rozszerzenia 
tych wiadomości wśród ogółu mieszkańców, ja- 
koteż 3) by u r^ądu poruszył sprawę stworzenia 
podobnych ustaw w innych krajach monarchii 
austryackiej, jakoteż międzynarodowego prawa o 
ochronie ptactwa pożytecznego." W dyskusyi nad 
referatem zabierali głos pp.: Skoraczewski, Ro 
lińSKi i Ligman, poczem zgromadzenie jednomyśl
nie wnioski referenta uchwaliło.

Następnie radca leśnictwa p. Aleksander 
N o w i c k i  2 Krakowa przedstawił zgroma
dzonym sprawozdanie z wycieczki do lasów my- 
ślacbowickich koło Krzeszowic, którą członkowie 
zjazdu odbyli w poniedziałek Sprawozdanie przy
jęli zebrani oklaskami a na wniosek p. Ligmana 
wyrazili zarządcy tych lasów, p. Włodzimierzowi 
B r a u n o w i  uzuanie za umiejętny zarząd, 
którego wynikiem jest świetny stan tych 
lasów.

P an  Józef R i r o l i ,  prezes wydziału leśne
go w Poznaniu, referował następnie sprawę uje 
dnostajnienia polskiej termmologi leśniczej we 
wszystkich trzech zaborach, a referat swój za
kończył wnioskiem następującym .

„Zebranie Zjazdu zechce wybrać komisyę, 
złożoną 7. 6 członków (po dwóch z każdego za
boru) z prawem kooptacyi 3 filologów lub zna
wców języka naszego, której się powierzy opra
cowanie suplementu do słownika Kozłowskiego, 
z czego się utworzy nowy słownik leśnictwa pol
skiego, obowiązujący leśników na całym obszarze 
Polski".

Po ożywionej dyskusyi uchwalono ten wnio
sek z dodatkowymi wnioskami pp. Szczerbow
skiego i Działkiewicza, które brzmią: „Ogólny 
Zjazd polskich leśników uznaje konieczność jak  
najrychlejszego wydania słownika dla ujednostaj
nienia słownictwa leśnego W  tym celu Zjazd po 
leca galic. Tow. leśnemu i zawiązać się mające 
mu Towarzystwu leśnemu w Warszawie wydanie 
słowniczków podręcznych polsko - niemieckiego 
i polsko-rosyjskiego. Równocześnie wybiera ko 
misyę z 6 członków (po 2 z każdego zaboru), 
z prawem kooptowania 3 filologów i znawców 
języka naszego, której się powierzy zbieranie ma- 
teryałów, z których ułoży się nowy słownik le 
śniolwa polskiego, zobowiązywać mający leśników 
na całym obszarze Polski. W skład tej komisyi 
weszli pp.; Stankiewicz, Gracki, Riyoli, K aus, 
prof, Sokołowski i Szczerbowski.

Na popołudniowym posiedzeniu • p. Józef 
K i  e n  wygłosił referat: „W przededniu walki 
z owadami", poczem po załatwieniu szeregu Drac 
drobniejszycn i po pożegnalnych przemówieniach 
obrady zjazdu zamknięto.

Dziś we czwartek rano uczestnicy zwie 
dzają, oprowadzani po mieście, osobliwości i 
zbiory krakowskie, popołudniu wyjeżdżają z gre
mialną wycieczką do Kopalń wielickich.

Również dziś rannym pociągiem udała się 
do Żywca depulacya, złożona z pp.: prezesa gał. 
Tow. leśnego, Jerzego Dunin nr. Borkowskiego, 
i wiceprezesa, Kazimierza hr. Szeptyckiego, aby 
arcyksięciu Karolowi Stefanowi wręczyć dyplom 
członka honorowego Towarzystwa. Dyplom ten 
wygląda nader okazale. Składa się z dwóch ru
chomo połączonych ozdobaych okładek. Wewnątrz 
znajdują się widoki, roboty pióra p. Tadeusza 
Rybkowskiego. Praw a strona dyplomu przedsta
wia zameK żywiecki, «  którym w r. 1905 odbyło 
się na zaproszenie arcyksięcia walne zgromadze
nie gal. Tow. leśnego. Nad zamkiem widnieje 
lekko podraalowaay las nizinny z przedstawia
niem przemysłu drzewnego. Po stronie lewej 
u dołu znajduje się gloryetta, w której arcy- 
książę w obecności swej małżonki i dworu, gościł 
uczestników walnego zgromadzenia gal. To warz. 
leśnego, a nad nią uwidocznił autor pejżaz górski, 
przedstawiający górali polującjch na niedźwie 
dzie. W środku znajduje się symboliczny wieniec 
laurowy, trzymany p r.ez  aniołów. N. W.

(Telegr. Gaz. Nar.)
KrakÓTT. Galie, towarzystwo leśne odbyło 

tu zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa 
hr. Borkowskiego. Przyjęto wnioses w sprawie

uregulowania stosunków służbowych prywatnych 
urzędników lasowyeh, oraz wniosek żądający za
pewnienia leśnictwu krajowemu odpowiedniego 
zastępstwa w sejmie przy sposobności zmiany 
ordynacji wyborczej. Wniosek posła SKołyszcw- 
skiego z żądaniem zmiany ustawy lasowej, prze
kazano wydziałowi towarzystwa do dyspozycji.

Ostatnie wiadomości
Clemenceau u króla Edwarda.

Z  Marienbadu d o n o szą : Prezydent gabi
netu francuskiego Clem enceau przybył tu wczo
raj o godzinie *^1 automobilem z K arlsbadu. 
Poniew aż Króla E dw arda nie było jeszcze w 
hotelu „W eim ar", przeto Clemenceau udał się 
do am basadora angielskiego na dworze w iedeń
skim, Goschena, poczem razem  z nim o godz. 
1-szej powrócił do hotelu „W eim ar". Obiad, 
w którym brał udział Clemenceau, trw a ł do go- 
dziny '/,4-tej. Po obiedzie Clemenceau powrócił 
automobilem do Karlsbadu. Opowiadał, iż jest 
zachwycony przyjęciem, jakiego doznał u króla 
E dw arda. Clemenceau opuszcza jutro M arienbai 
i udaje się na dwu dni do M onachium, a s tam 
tąd powróci do Paryża.

Telegramy i telefonematy
z dnia 22 sierpnia 1907 

Prognoza pogody.
Wiedeń. Pro^uosa ceatralnago zakładu meto- 

ofolcgw.-o -go w WiarUii* r.a dzień 23 sierpnia:
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 

słabe wiatry, temperatura podnosi się; stan trwa ró
wnomiernie nadal.

W Galicyi wschodniej: Po większej części po
chmurno, mierne wiatry, temperatura mało zmienio
na; zwolna polepszenie.

B rześć litew sk i. Badania bakteriologiczne 
trzech osób rz°komo na cholerę zm rłycb, nie 
wykryły laseczaików cholerycznych.

W arszaw a W tutejszych kołach lekarskich 
panuje opinia, że przebieg epidemii w Rosyi 
jest tak słaby, i  nie ma obawy, aby cholera 
miała dotrzeć do Królestwa, zwłaszcza wobec 
zarządzonych środków ochronnych.

Napady.
'^ a rssaw a . Podczas podróży dowódcy kor

pusu żandarmeryi, bar. Taubego, z Petersburga do 
Warszawy, zatrzymał pociąg dróżnik kolejowy z 
powodu, iż na dom dozorcy kolejowego napadli 
bandyci. Dwóch ordynaci: • •• Tlubego wyskoczy
ło z pociągu t ra mo, iż naoolkh ) :>andę. liczącą 
10 ludzi, zmusiło ich do o-re • -k Poleca- wy
miany strzałów 1 bandytę ,:sb=o>, :a •••;.; . ujęto.

Irk u ck . Pa w. en rałodz-. aie1.’, kinry yodał 
się za studenta Griaznuch-.ao, p r z ó d * ban
ku państwowym telegra a szyfrowany w sprawie 
wypłaty 230.000 rubli. Telegram uznano za praw
dziwy, lecz mimoto dla <■>;•• irożnośei zażądiao od 
oddawcy okazania dokument * y . Wów -zas ów 
młodzieniec zbiegł. Stw.erdzouo, że na podstawie 
sfałszowanych przekazów zdołał oa i jego wspól- 
n;cy podjąć już pierwej z banku sumę 62.000 
rubli.

Anglia I Niemcy.
P aryż. Do „Matiii“ donoszą z Londynu: 

W kołach dworskich obiega pogłoska że król 
Edward wraz z królową złożą na przyszły rok 
cesarstwu niemieckim oficjalne odwiedziny w 
Berlinie.

W iedeń. Minister h r. Dzieauazycki odje
chał wczoraj o 10 wieczór do Złoczowa.

Tittoni i Aehrenthai.
W iedeń. Ułożono już program Zjazdu mi

nistrów spraw zagranicznych Tittoniego i Aehren- 
thala na Semmeringu. Tittoniego powita repre- 
zentacya gminna z burmistrzem na czele. Przy 
bycia m inistra oczekują dziś między 4 a  5 po
południu. Po przyjeździe weźmie Tittoni udział 
w obiedzie, wydanym przez Aehreuthaia. Jutro, 
w p.ątek, odbędą ministrowie przejażdżkę samo- 
dem do zamku Strelzhof. Tittoni odjedzie w so
botę. Przed willą „Kolmer", którą zamieszkuje 
Aebrenthai, ustawiony będzie transparent, udeko
rowany lampkami elektrycznemi, w środku wi
dnieć będzie litera „T ‘.

S em m erin g  Ambasador książę Avarua, 
pierwszy szef sekcyi w ministerstwie spraw  za
granicznych Cali i szef biura prezydyalnego w 
tem ministerstwie bar. Gagern, przybyli w ciągu 
wełorajszego popołudnia do Semeringu. K s. A- 
ra rn a  wyjechał dziś rano koleją do Marburga na
przeciw Tittoniego. Przed hotelem „Panhaus", 
do którego zajedzie Tittoni z szefom swej kance- 
laryi gabinetowej, powitają ministra bar. Aehren- 
thal, szef sekcyi Cali i bar. Gageru.

Święta wojna w Maroku.
C asablanca. Wczorajszy dzień przebiegł 

spokojnie z wyjątkiem kilku drobnych starć. 
Arabów, którzy próbowali urządzić napad, od
parto ogniem działowym. Mówią o nieporozu
mieniach w obozie Arabów.

* Tanirer. Ostatnie wiadomości z Fezu brzmią 
niezadowalająco. Obawiają się, że Europejczycy 
będą musieli opuścić miasto i że w takim razie 
podróż Europejczyków do Tangeru będzie nie
bezpieczną, mimo, iż drogę tę odbędą pod osłoną 
eskorty.

P ary ż . „Temps“ potwierdza, że adm irał 
Philibert telegrafował do generała Drude’a, iż 
uważa za potrzebne wzmocnienie wojsk fran
cuskich do skutecznej obrony Casablanca.

P aryż . Urząd spraw zagranicznych otrzy
mał z Maroko bardzo niepokojące doniesienia. 
Z powodu proklam acji nowego sułtana, poło
żenie stało się nadzwyczaj krytyczne; obawiać 
się należy wojny domowej i nieodłącznej w ta 
kich wypadkach ogólnej anarchii. Szczególnie 
groźną jest sy tuacja na południu. Wśród ludno
ści uwijają się agitatorzy, nawołujący do tępienia 
Europejczyków i wygnania ich raz na zawsze 
z ziemi marokańskiej. Donoszą nadto, że na 
obóz francuski pod Casablanca maszerują gro
mady uzbrojonych Marokańczyków i że zachodzi 
obawa otoczenia wojska francuskiego ze wszyst
kich stron.

T an g er. (Hawas). Sułtan odłożył wyjazd 
notablów z Fezu do Tangeru. Obiega pogłoska, 
iż członkowie kolonii europejskiej w Fezie mieli 
dziś opuśgić miasto.

Paryż. Do „Echo de Pans" donoszą z San 
Sebastian, że hiszpański rząd zaprotestował u 
rządu francuskiego przeoiw stanowisku paryskich 
dzienników wobec wojska hiszpańskiego.

P aryż , Do „Journalu" donoszą z Tangeru : 
Są dowody, że stojącym pod Casablanca szcze 
pom dowożą zapasy i materyały wojenne.

„Radical" twierdzi, iż program francuskie
go rządu co do Marokka nie uległ zmianie i 
Franeya nie urządzi ekspedycyi do Maroka, 
lecz Uczyć się będzie tylko z potrzebami chwilo 
wego położenia.

Do „Matin" donoszą z Casablanca, że wal 
ka 19 bm. trwała pół godziny; artylerya odparła 
napastników. Pod miastem stoi 4000 Marokań 
czyków, których generał Drude nie może wy 
przeć z ich pozycyj bez otrzymania posiłków 
1.500 ludzi; Hiszpauie bowiem dotąd jeszcze 
wzbraniają się pomagać Francuzom.

Z Rosyi.
P r o c e s  o s p i s e k  n a  cara.

p e te rsb a rg . W rozprawie o zamach na 
cara przesłuchiwano wczoraj świadków; trzej 
z nich zeznali, że oskarżeni utrzymywali z sobą 
stosunki. Inni świadkowie oświadczyli, że oskar
żeni nie mogli być członkami zbrodniczej o rga- 
nizaoyi.

W rzenie w śró d  studentew .
Moskwa. Jak donosi jedno z pism rewolu

cyjnych, studenci rewolucjoniści uchwalili me- 
dopuścić do rozpoczęcia wykładów na uniwersy
tecie a na ogólnem zebraniu studentów m ają 
przedstawić rezolucyę, k tóra występuje przeciw 
ograniczeniu autonomii uniwersytetu.

Cholera.
P ete rsb u rg . Wobec możliwości zawlecze

nia cholery, przedsięwzięto środki zapobiegaw 
cze w Penzie, ^w erze. Wierchnie Dnieprowsku 
Myszkinie, Atkarsku, Kazanin i Tyflisie.

Dział ekonomiczny.
§  7* powoda wystawy roln. przemysłowej

w Jaworowie naprowadzony będzie w dniach 1, 8 
i 15 września nadzwyczajny pociąg osobowy nr. 
3 v l2  z Jaworowa do Lwowa. Odjazd z Jaworowa 
o 8 m 20 wieczór. Przyjazd do Lwowa o 10 m. 
58 wieczór. Ponadto kursować będzie w tychże 
dniach pociąg 3255 odjeżdżający ze Lwowa o 9 m. 
15 przed poł. aż do Jaworowa, przyjazd do Jawo
rowa o 12 m. 25 popołndniu.

Z rynków towarowych
BauW  r o i n i e i r  we l .w t r w łc .

Lwów d n ia  22 s ie rpn ia .
Dziś no tu jem y za .Vi k ilog ram ów  loou h w aw .

W alu ta  koronow a-
Pazenioa g o tow a od 10 90 do 11-10, ps leu ica  on. te i

n o m  0’— do 0’U0. Ż yto  gotow e 980  <Jo 1 0 - - ,  ży to  na 
term inu  OOOdo 0 00. O wies obroczny godowy 6 80 do 
7’—. Jęczm ień pastew ny O uOioO-O ). Jęczm ień brow. 8 00
do 8-60. R z e p a k  do —-00. L n iauka  0*00 do t
Ocrooh p astew n y  7’— 1 j  7-50 g roch  do go to  w*-o i h 
1150 do 12.00 W yka 0 (>i do 0 00. Bobia 0’00 do O’0O 
ilre czk s  9’50 do 10‘0'i. R n k u ru d z a  now a 50 kiio 
00’O do 0-00, k u k u ru d za  s ta ra  O-**) do O Oj . CamieL n i 
w y *a  66 k ilo  00-00 do 00-00, chm iel s- ary  0Jm0 do 
00 00. K oniozyna czerw ona —•— do —1 —, koniczyna 
b ia ła  —■— do —-—, koniozyna szw edzka —•— dc 
— . T y m o tk a  — do — .

S p iry tu s  parit&e T arnopo l za 100 li tr . now y od 
54’— do 5450. d p iry tu s  p a ti ta s  T arnopol n a  te rm l.iy  
—’— do — , sp iry tu s  p a rita s  T arnopo l ekskonr.yn- 
gen tow any  3 3 '— do 33 50.

R n o h  n a  ta r g a  ożywiony.-
T enaenoya  zw yżkow a p rzew aża,

B u d & p e tiz '*  u n ia  22 s ie rpn ia , liu rs  w koro
nach i po 50 kig. N otow ano pszenicę n a  październ ik  
11-52—1T53 n a  kw iecień  11-80—11-81 ży to  n a  paździer
nik 9’52—9'53 ow ies n a  paździorom  8 10—o -ll tu k u - 
ru d za  n a  sierp ień  6-73—671 n a  w rzesień  6 70—6.71 
n a  m aj 6 70—6'71 rzepak  s ierp ień  17 7O —18  00.

O ferty : m ierne.
Chęć k u p n a : m ała .
U sposobienie: u trzym ane .

 ̂ P o g o d a : chłodno.
Z targów handlowych.

i f i ó t l e A ,  21 sierpn ia . S p i r y t u s .  Za, tow ar 
skonty .igeu tow any z d o s taw a  nb.tychunius.ow a za  100 
HI. pinocino to r .  59 00 do Sh-40.

T endenoy i: u sta lo n a .
C u k i e r :  A a a n a d a  p rim a  z d o staw ą  n a ty c h 

m ia s to w ą  z W iednia w  ca ły  ih wag. Ż. 72’— do 72-25. 
R a fin a d a  seounda z d o s taw ą  na ty ch m ias to w ą  z Wie - 
d n ia  w  całych  w agonach  k . —• —, K ostkow y prim a 
w  sk rzyn iach  netwo z dostaw ą n a ty ch m ias to w ą  z 
W iedn ia  IŁ —•—, w  ca ły c h  w agonaan K. —'— do 
—•—, beczkam i do —•—.

T endenoya: spokojna.
N a ± t  a  g a licy jsk a  S tan d ard  W hite w  całych  

w agonach z W iednii tl. 29 — do K. <s9 59 W beczknoh 
K. — _  do

N afta  galicyjska z W iednia beczkam i K. 30-50 do 
K. 31*—.

Tendenoya: spoko jna ,

Z rynków pieniężny^.
F l n d e u  dn ia  22 sierpn ia . (T elegra i „<>■'.-.rty 

N arodow ej"). Z am knięcie  g ie łd y  o godz. 2 m i-iut 30 
po po łudn iu . A ncye au stry ack ieg o  zak ładu  k ie a / to -  
wegc, 631-50, w ęgiersk iego  zak ład u  kredytow ego 731-50 
Amglobanku 296-OÓ, C nionbanku 529 50, Banku dla 
k ra jów  koronnych  406’5O, B ankvereinu 529 50, 6ode:,- 
o red itu  997-00, galicy jsk iego  B anku hipotecznego 
570-00, kolei państw ow ych  64100, kolei po luda  owej 
152-50, tram w a ju  A. —.—, ii- —■—> kolei 'J iu in a i
412-00 kolei pótnoo. 5170-------- , kolei czerni:.w ieskii.j
000(Kł, a lp in y  589‘—, K im a M nranya 52475, p ras*rngc)
tow arz . żelaznego 2-580   . i au ry  k i bron: 458
tu reck ie  ty to n io w e  408 UO galicyjskiego karpackiego 
T o w arzy stw a  naft. 506 — —, oblig. węg. iuiemni,.; 
90-75, re n ta  m ajow a 95 60, au s try ack a  re u ta  ko rono  w 
95 60, w ęgierska ren ta  koronow a 91-60, _-o6-ie . listy 
T o w arzy stw a  kredytow ego  z i e m s k i e g o  j.-jU , p ro 
cen tow e lis ty  banku  hipotecznego 95 00, 4 i poi p ro 
centow e lis ty  ban ku h ipo teczn  99’55, procentowa
lis ty  banku hipotecznego 110-75. i-p roceu tow e oannu 
k ra i 95’50, 4 i pół proc. B anku kraj 1) J j o, ti-p ioccat. 
kom unalne obUgacye B anku k raj. 00 Ou, 4-procentow e 
g a licy jsk i! oD ligaoye prop. 9/-25, 4-proceuto 
pożyczki krajow e z r. 1895 94 25, o-proceu 
żyozki. m ia s ta  L w ow a 93 60, losy  tu reck ie  ló  
ki 117-48 ruble 25375, 5 proc. re n ta  rosy.tei

4-proceu to wa po-
'  ' I — m ur

ka ;v A
r. 82*60
satf..

NADESŁANł
(Zs tę rubrykę Redafccya ni odpowiads.l

Przyjechali <to Lwowa ń. 22 sierpnia 1^07.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Ke. 

Dręgiewiez z Zydaczowa, P. Pragłowski z Polanki, 
dyr. Werber z Borysławia, ks. J. Kordyk z Baku- 
*iuy, W. Strzelecki z Nowoszye, A Tarnopolska z 
Rosyi, P. Kuźuiewicz z Chorośmcy, Pp. Zdanowi
czowie z Borysławia, dyr. Z. Lewakoweki z Sautbo- 
rs, dr. B. Skibniewski z Rosyi, A. Bojdecki z Łań- 
ta, A. Urban z Wiednia, Dr. Sosnowski z Krakowa, 
B. Zatorski z Niwistki, S. Sadowski z Podola ros., J. 
Broz z Krakowa, F. Sławiński zu Zbaraża, H. Kr - 
tochwil ze Spalato, J. Pleeuar i dr. Dymidowic/ z 
Kiakcwa.
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fśrifl życia towarzyskiego.
P*wI«M EDYTY WHARTON.

(Z angielskiego).

C iąg dalszy .)

Była połowa kwietnia i każdy czuł, ie  roz
bawienie ogólne doszło do szczytu i że dorywcze 
grupy na placach i w ogrodach rozpró.zą się 
niebawem i utwr rzą na nowo na innych scenach. 
Tymczasem zdawało się, że, wobec grożącej za 
padnięciem kurtyny, ostatnie chwile przedstawie
nia jaśniały wzmożonym blaskiem. Słodycz po
wietrza, obfitość kwiatów, błękit morza i nieba 
wywoływały wrażenie końcowego obrazu, na 
które padają wszystkie św iatła jednocześnie. 
Wrażenie to spotęgowane zostało przez grono 
osób, które zbliżyły się i stanęły przed Seldenem, 
wyglądając niby główni wykonawcy, zebrani ra 
zem. zgodnie z wymaganiami efektu końco
wego,

Ich wygląd potwierdzał wrażenie, że wido

wisko zostało wystawione bez względu na koszty 
i uwydatniał podobieństwo widowiska z jedną z 
tych „sztuk kostiumowych*, w których aktorzy 
odgrywają różne namiętności, nie naruszając 
przy tern jednej fałdy swoich draperyi. Panie 
przybrały postawy, obliczone na to, by każda z 
nich wywołała najlepszy efekt, a mężczyźni stali 
dookoła w pozach bohaterów scenicznych. Selden 
nieopatrznie rozprószył grupę, zw racając na siebie 
uwagę jednego z jej członków.

— Patrzcie, pan Selden 1 — zawołała pani 
Fisher ze zdumieniem i wskazując na panie 
Stepney i Bry, dodała, żałośnie: — Umieramy z 
głoau, bp nie możemy się zdecydować gdzie *jeść 
śniadanie.

Powitany przez całe grono Selden dowie
dział się, że jest kilka zakładów, gdzie się coś 
straci, nie jedząc śniadania, lub czegoś nie do
stanie jedząc śniadanie; tak, że jedzenie na razie 
stało się mniej ważnem niż samo miejsce obrząd
kowi jego poświęcone.

— Oczywiście najlepsze rzeczy są na Tara
sie... ale to tak wygląda, jak gdyby się jedynie 
po to tam przyszło; Amerykanie, którzy nikogo

nie znają, szukają zawsze najlepszego jedzenia. 
Księżna Beltshire jada w ostatnich dniach u 
Bkca8sin’a — oświadczyła poważnie pani Bry.

P. Bry, mały, blady mężczyzna, o typowej 
twarzy handlowca, zauważył:

— Zdaje mi się, że księżna chodzi tam, 
gdzie jest najtaniej, chyba, że znajdzie kogoś, 
kto za nią zapłaci. Gdybyście jej zaproponowali, 
że ją  ugościcie na Tarasie, powróciłaby tam  bez 
wahania.

— Wielcy książęta — wtrąciła pani S te p 
ney — jad ają  w tej małej restauracyi w Con- 
daminie... Lord H ubert mówi, że 10 je s t  jedyna 
restauracya w Europie, w której um ieją gotować 
zielony groszek.

Lord H ubert D acey, szczupły, niepozorny 
mężczyzna ze znużonym czarującym uśmiechem 
i z taką miną, jak  gdyby spędził najlepsze lata 
na wskazywaniu bogaczom właściwych restau 
racyi, potwierdził z łagodnym naciskiem :

— Tak jest.
— Zielony groszek ? — rzekł p. Bry po

gardliwie. — Najlepszy dowód, czem są te re- 
stauracye europejskie, skoro człowiek może zdo

być rozgłos, gotując zielony groszek.
— Niezupełnie zgadzam się z Dacey*em — 

odezwał się z powagą Jack Stepney; — jest w 
Paryżu m ała dziura na bulwarku Voltaire’a... ale 
w żadnym razie nie mogę zalecać gargoty w 
Oondam inie; przynajmniej nie paniom.

Siepney, od czasu jak  się ożenił, utył i 
przestrzegał ściśle względów przyzwoitości to 
warzyskiej, do czego zresztą wszyscy mężowie 
panien Van Osburgh byli sk łonni; aie jego żona 
nie podzielała tym razem jego zdania.

— W łaśnie dlatego tam pójdziemy 1 — c- 
świadczyla, potrząsając wielkiemi piórami na 
kapeluszu. — Ten T aras już mi się sLasznie 
uprzykrzył ., taki nudny jak  obiady u mamy. A 
lord H ubert przyrzekł, że powie nam, kto są ci 
wszyscy straszni ludzie w tamtej restauracyi... 
praw da, C arry? Słuchaj, Jack, daj pokój tej u- 
roczystej minie !

— Ja  chcę się tylko dowiedzie,ć kto im 
robi suknie — w trąciła pani Bry.

— Nie wątpię, że Dacey i to będzie mógł 
pani powiedzieć — zauważył Stepney z iro 
nią, na co lord H ubert odparł przyciszonym

głosem :
— Mogę przynajmniej się dowiedzieć, mój

drogi.
Ponieważ pani Bry oświadczyła, że nie 

może już zrobić ani jednego kroku, przeto to
warzystwo wezwało kilka lekkich faetonów, któ
re czyhają uważnie przy wejściu do ogrodów i 
ruszyło w drogę ku Condaminie.

Celem ich była jedna z małych restauracyi 
po nad bulwarem, który prowadzi dołem z Mon
te Oarlo do niżej położonej dzielnicy wzdłuż 
bulwarku. Z okna, w którem zasiedli roztaczał 
się widok na szafirową przystań pomiędzy zie
lenią bliźniaczych przy lądków ; na prawo skala 
Monaco z sylwetką kościoła i zamku ua szczy
cie, na lewo tarasy i wieże domu gry. Lekkie 
stal ki spacerowe sunęły po wodach przystani, 
przecinając szafirową toń głębokiemi bruzdami, 
a pomiędzy niemi płynął m ajestatycznie duży 
jacht parow y i w kulminacyjnym punkcie śnia
dania odwrócił uwagę towarzystwa od zielone
go groszku.

(C. d. u.)

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 4  hL od wyraża.

Do przechowania lub 
komisowej sprzedaży

przyjmuje meble, dywany, fortepiany, k.sy, 
powozy, luitra, lampy, książki, obrazy, sta
rożytności, antyki 1 inne przedmioty nowo 

otworzone Dorotenm, Sykstnska 10.
2  prowincyą listowne porozumienie.

P n 0 7 l l l r i l l D  z polecenia wielce s s j -  
I U d a U n U j D y  nownycb odbiorców, 
następujące rzeczy: powóz i nprzął (cho-
monta), siodło męskie i  damskie, 2 kare 
kenie do wyjazdu, i krzesło dla chorych 
lamocsynne, I aparat do wyrównania, 
I czarne pianino, garnitur srebrny, złoty 
zegarek, perskie dywany, starożytne mone
ty, używane bronie, I kredens i mosiężne 
lampy — zarząd nowo otworzonego Doro- 
tenm, ul. Sykstruka io.

Orkiestryon,
pianino, uprząż dla koni, 50 krzeseł ogro
dowych, biurko amerykańskie, kredens, 
dwa dyw any ścienne, kilka firanek koron
kowych i storów aplikacyjnych, skrzypoe,

c h i ń s k i e  s r e h r o  s t o ł o w e ,
dwa lustra, dwa zegary ścienne, kołyska, 
kilka kap pluszowych, rama, lampa mosię
żna, kompletna sypialnia, kilka krzeseł i 
różne inne przedm ioty tanio do nabycia 
w nowo otworzonem Doroteum, Sykstu- 
ska 10. Z prowincyą listowne porozumienie.

FABRYKA ASFALTU i PAPY, DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWIC2A

LWÓW, Ul. iw. MtftCIKl L 24.

DsCnOW ilKffWA iSLr-'

Niepotrz«ba powiększać klęski.
Obija się nam o nzzy, ze rolnicy wobec lichych zbiorów nie będą w tym roku używać sztucznych nawozów. 
Byłoby to błędem ule do darowania wobec tego, że mieliby tym sposobem d w a  l a t a  n ie u r o d z a ju .  
A  przecież wobec kredytu, jaki chętnie udzielamy; w /da.ek n ł  sztuczne nawozy można sobie rozłożyć na

dłnższy okre. i nie zaprzepaszczać zasiewów, 621
T. G a l ie  T o w a r z y s tw o  a b o y jn e  d l a  p r z e m y a o .  o h e m lo z n e g o , L w ó w , A k a d e m io k a  8 .

Ws aniałe dwa konie,
ponad 16 miary wysokie, jeden powóz i 
kompletna uprząż prawie nowa, dalej jeden 
faeten i. drogiej ręki tanio do nabycia. 
Oglądać można w naszych stajniach „Do- 
roteom“, Sykstnska 10. 286

Emaliowane
oraz kom pktae wyprawy poleca F r .  
C h l a d e k ,  Lwów, R ynek  45. 649

Miód pszczelny, ^  4 P0:
roczny, zbiór pierwszy, wysyła jak za lat 
poprzednich, w 5-kg, bla?zankach po 6 kor, 
włącznie z blaszanką i opłatą pocitową. 
Zaf wyborne m io d y  d o  p io la  w 5-kg 
szklanych gąsiorkach po 5 kor. 60 hal. ró 
wnież opłatnie. W  beczkach od 120 liter 
koleją. Z arząd  dóbr, p as iek  i m fodosy- 
tn i Z jg m n c ta  L ity ń sk ieg o  w  Slewl- 
kcw eaeh , p o e tta  Slem ikow ee. 630

II | / o  7 u n  |  P o n o w ia łe  to w a ry
** • z  dawnego lokalu ; kołdry 

po koron 4, 7 9. W ełniane i kitowe po
koron 10, 12, 14, 16, 20 do k. 30. Jedwa
bne atłasowe po koron 12, 28, 30 i wyżej. 
Ogromny wybór materyi meblowych, dy
wanów, chodników, portier, firanek, kap 
na łóżko, itp , Łóżkr żelazne od najtańszych. 
Kompletne sypialnie, jadalnie i meble salo
nowe — poUcają J .  S c h u . te r  I K .  
T o e s y a b t,  Lwów, ul 3-go Maja 1. 5.

SiS

H e m o r o i d y  wewnętrzne i
zewnętrzne, połączone z nad
miernym upływem krwi leczą 
szybko przez użycie M aści, 
P . aszku  1 P ig u łe k  Dr. Lsbel 
w Paryżu, Bocd. R ichard Le- 

noir 36. — W  Krakowie w
aptekach P P . Wiszniewskiego 

i Redyka. W e Lwowie w aptekach P P ; 
Wewlórskiego i Rnckera. 537

Tanio sprzedaje
używaną jasną i modną 

sypialnię, otomany, sofy, maszyny do szy
cia, gamitar salonowy, 2 obrazy, 2 koły- 
jeden wózek dziecinny, stół jadalny, 20 
krzeseł, lustro s konsolą, fortepian, skrzyp
ce, 2 łóżka mosiężne, 500 rozmaitych ksią
żek i inne przedmioty, nowo otworzone 
„Doroteum" u). Sykstnska 10,

Biuro nauczycielskie
Madame A llem ent al. i  w. Michała 1. 3 
boczna (Kościuszki) poleca nauczycielki z 

|wyśstym i ntźszym wykształceniem, niemki 
i guwernera red 'itego francuza z dobre- 

mi bar iadectwami. 626

Używane
meble, fortepiany, stoły, obrazy, antyki, 
książki, ekwipaże, przyjmuje do komisowej 
sprzedaży lab do przemiany na  nowe przed
mioty alDo też do przechowania „Doro 
tenjn“ «1. Sykstnska 10.

Elegancki

Najlepszy teraz czas!
B a d z o n l t i  t r u s k a w e k ,  przesadzane, silne, setka 4 korony, zwy
kłej siły k. 3 50, odmiany Aprikose, Belle Alliance, Sieger i inne. 
D r z e w k a  s z p i l k o w e ,  bardzo ładne, zdrowe i s iln e : jodły  balsa 
miczne 1 do 2 koron, oypryśniki pierzaste zielone po k. 2 ’— , złote 
po k. 1*50, złotawe po k. 1 -— , świerki amerykańskie kolące zielone 
po k. 1*—, srebrzyste świerki po k. 4’— do 8’—, świerki białe (n ie
bieskawe) po k. !•— do 2’—, kosodrzewina po k. 1 ’—, sosny alpej
skie po k. 2’— do 3’—, żywotniki, zwykłe (Thuya) od 70 hal. do 
k. 2 50, Tsugi kanadyjskie płaczące po k. 1 50  do 3’—. Rozm aite 

sadzonki r o i i i n  z l m o t r w a l y c h  k w i a t o w y c h  najtaniej.

Szkółki Jte.1. 627
P o ^ . ł i o r c e  o “b©3s:

powóz z 2 końmi i uprząż wraz z kocami 
tanio do sprzedania w nowo otworzonem 
„Doroteum“ nl. Sykstnska 10 w podwórzu.

Zbieracze
antyków, obrazów, porcelan znajdą ciekawe 
przedmioty, które powierzone do komiso
wej sprzedaży w nowo otworzonem „Do
roteum" przy nl. Sykstnskiej L Io.

Jeden dom dwupiętrowy,
z dwoma frontami, 20 oknami na froncie i 
dobrym przychodem, dalej dom przy uL 
Żółkiewskiej wrsz z parcelami, 2 konie, 
3 powozy, 2 sanki, pianino, obrazy, garni
tur salonowy, kredeas, automobil, gramo
fon i jedną wilę w Brzuchowicrch tanio do 
nabyda w „Doroteum“ przy nl, Szajnochy.

mm l i i f t  piu^,
na 8 do 10%  dla d( atojnych panów z za
pewnieniem przyjmuje „Doroteura“ przy ul. 

Szajnochy róg ul. Sykstu-skiej U I 5.

Kuchas-za,
poszuka e folwark Łukawiec, poczta Wiel- 
kie oczy. _______________   638

W i n o g r o n a
świeżo rwane, najlepszego gatunku, słodkie
i pachnące, S klg. opłacone 1 zł. 75 ct, 
L. Altneu, Yersecz 14, Ungsrn, 620

)) i i

Jfipolil Śliwiński
I

z ograniczoną poręką
wyrabia i ma w zapasie 

w swoich fabrykach wyrobów ceramicznych

w Drohobyczu i w Rzeszowie
1 ) dachówkę tłoczoną falcow aną (francuską),
2) dachówkę ciągniętą faleowaną, »
3) karpiówkę,
4) cegłę wszelkiego rodzaju, j a k : dęfą, fasonową, okładzi

nową, zwyczajną itd.,
5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 579

Roąsn^ płodukoya 
15.000.000 sztuk.

polecam w 3 gatunkach : 
do zwykłego użytku butelka k. 1*80 
wyborowy nr. 2 „ k. 2*60,
kuracyjny nr. 3 „ k. 3-50
pocztą w skrzynkach 5 kg. zaw ie-; 
rających 2  butelki, wysyłam odwro

tnie
Marceli Dutkiewicz,

fabryka wódek polskich w Krakowie 
W łasn e  sk ła d y  w KRAKOW IE 
S y n e k  1. 40, F lo ry a ń sk a  1. 28, 
w Z W IE R Z Y Ń C U : P ó l* aie 1.24.

Ak. Oddz. T . O. L . zwraca uwagęj| 
na tę firmę, kfóra ofiarowuje zna-1 
czny procent na cele Towarzystwa) 
Oświaty ludowej i poleca ją  łaska-! 
wym względem Szan. PT. Publicz-j 

nr ści. 607I

Towar doborowy. Ceny umiarkowane.
ZAMÓW IENIA PR Z Y JM U JĄ :

Biuro centr. Spółki Lwów, Kadecka 6, nr. tel. 528.

Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie.
Spółka kredyt, budowniczych. Lwów Hetmańska 12 

nr. telefonu 686.

w  Jf*msa£u
f i e r m  ń  n  tf  »«*.Cotosseum

pod i rtystycznem kierownictwem R u d o l f a  F r a n z i a k a .  
C odziennie p rz ed s taw ien ie  o 8-meJ w ieczorem .

W N ied z ie lę  1 św ię ta  dw a p rz e d s ta w ie n ia , o 4 tfJ i o 8-m eJ.

P R O G R A M
Siostry Marietta, śpiewaczki i tancerki. F ran z  & Fernando, mi
niaturow i ekwilibryśii. Charles Pauly, im itator głosów ptasich i 
zwierzęcych. The B rew ster Troupe ansam bl kacadyjski. Vito- 
g raph , 1) Skutki czarnego mleka, 2) F a ta  Morgana, o) Napad 
na pociąg. The Bleckwenn Troupe, niezrównani cykliści. „Flirt 
na próbę*, jednoaktów ka. Maria Fernandez, subretka włosko- 
francuska. Yinetta, akt muzykalny. N owa serya żywych fotografij.

Naj8‘Tb^ukraju Stor i żaluzyj d0 0$t"Jó“f ieh
P a r a w a n ó w  i  ś e i a n  r u c b e m y c h  itp.

W . AD A  I K I ,
L w ów , —  H otel Z o rż i. 215

C enniki ilu s tr . g ra t is  P P . A rch itek to m  ceny sp ec ja ln e .

Wszelkie z b o ż a  d © s i e w u
pierwszorzędnych jakości w ładunkach całowagonowych i drobnych

ilościach poleca

Związek handlowy Kółek rolniczych
Lwów, ul. Ko p e r 'f ik a  2. 65q

Ostateczna oferia wraz z kosztem przewozu odwrotną pocztą.

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
O b o w l ą n a |ą c y  m d u ł e m  I - g o  m a | a  1 0 0 7  r o k u .
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W itt* i i F f P W a  »
(na <lrrorzee g łów ny)

Ickan, (Jass , B ukaresz tu , K o n stan ty n o p o la ), Żydaozo v a , 
W orochty , L e la iy n a , Z aleszczyk , N ow osielicy, B erho-

K o n stan ty n o p o la ),
ia iy r

m e t tu  C żu d in a , Sere thu  i Suczaw y

1-40

9-00

9-20

9-50

10-30

10-50

K rakow a, (B erlina, W roc ław ia , W a rsz a w y , W iedn ia , K arls
badu , P rag i, Opawy), O rłow a, Z akopanego, N. Sącza, 
(p. T arnów ), Ja s ła , C habów ki, Zakopa-nsgo f p. Rzeszów) 

K rakow a, (B erlina, W rocław ia , W arszaw y, W iedn ia , K a r ls 
badu P rag i), o św ięc im a, W ieliczki, O rłow a, N. Są
cza (p. T arnów ), Z akopanego , J a s ła , K rosna, Iw o n i
cza, R ym anow a, Sanoka, C hyrow a (p. Przem yśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Choaorowa

R aw y  ru sk ie j, S okala
P odw ołoczysk , (O dessv i K ijowa), B rodów  
Berlina, W rocławia, W arszawy. W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, Nowego Sąoza przez Tarnów 
Ł aw ocznego , (P esztu ), B o rysław ia ,” K ału sza  
Sam bora. Sanoka, C hyrow a
Ickan , D orny W a try , Brodiny, Radowiee, Czerniowieo, Koło

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaw orow a
Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Opawy, K ra

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, (R erlina, W rocław ia , W arszaw y, W iednia , K arls

badu, P ra g i, Opawy). Z akopanego  (przez Podgórze- 
T łaszów ), Sanoka, N. Zagórza, C hyrow a (p P rzem yśl) 

Kołomyi, Ź ydaczow a, P o tn to r, K 6r8zm ez3 
Sianek, Sambora
ŁRw ocznego, K a łu sza , S try ja , B o ry sław ia , K ochaw iny 
P odw o łoczysk , K opyozyniec, H u s ia ty n a , P o tu to r  
Soka'a, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa 
K rakow a, (B erlina , W roc ław ia , W iednia, K arlsbadu , P rag i)  

N. Sącza, Ja s ła , T arnob rzegu , D ynow a, R ym anow a, 
Iw onicza, Sanoka, C hyrow a (p. P rzem yśl)

Sam bora, Z akopanego, N. Sąoza, Ja s ła , K rosna, lw o n io za , 
R ym anow a, Sanoka, C hyrow a, Sianek 

P odw ołoozysk  (O dessy, K ijo w a), Brodów, G rzym ałow a 
Ickan, C zortkow a, K ału sza , Z aleszczyk , W yżnicy, tCocma- 

uia, N ow osielicy (p. Znozkę), Serethu , Radowiee, Ber- 
ho n ie tu , Suczaw y 

T uch li (od 15/6 do 30/9), Skolego, D rohobycza, B o ry sław ia  
Ickan , Ź ydaczow a, E ałusza , N ow osielicy , S ere thu , Czu- 

dina, Radowiee 
Bełżca, Sokala, L ub  aczow a, R aw y ru sk ie j 
Jaw o ro w a
K rak o w a  (B erlina, W rocław ia, W ied n ia , iia rlsb ad u , P rag il, 

O św ięoim a, Suchy, K ocm yrzow a, O rłow a (p. T a r
nów), M ielca (p. Dębicę), D ynow a, C hyrow a(p  P rz e 
m yśl)

Podw ołoczybk (O dessy, K ijow a), B rodów , P o tu to i, Z alesz
czyk , H u sia ty n a . Iw an ia  pustego , S aa ły , K opyczyuiec, 
G rzy m ało w a

K rakow a, (B erlina, W roc ław ia . W iedn ia , K arlsbadu , P r.g i 
K ocm yrzow a, Zakopanego (p. K raków ) (od 15/6 do 
L5/9 w ł.), O rłow a (od 15/6 do 15/9 wł.), N . Sącza (p. 
T arnów ), J a s ła , D ynow a, Lubaczow a, S anoka , Ryma
now a, Iw onicza, C hyrow a (p. P rzem yśl)

Ick an , (B ukaresz tu ), P o tu to r, CzortKowa, K orosm ezS, Nowo-

POCIĄG
posp.| o-iob.

i odch. o r .
|  12-45

|  2-51
1

L
8,|

825

sie licy , D o m y  W atry , Suczaw y 
Sam bora, O rłow a, N. Sącza, Ja s ła , Iw on icza , R y-K rosua,

m anow a, Sanoka, C hyrow a, S ianek 
K rakow a, (B erlina, W roo ław ia , W iednia, W arsz a w y , Oświę- 

cim a, W ie liczk i, T arnobrzegn D ynow a, L ubaczow a, 
J a s ła ,  Iw onłcza, R ym anow a, Sanoka, C hyrow a (p. 

P rzem yśl)
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów , K opyczyniec, Za- 

leszczyk, S ka ły , Iw an ia  pustego, H u s ia ty n a , Zbaraża 
L aw ccznego, (Pesztu), K ałusza, B orysław ia, D rohobycza, 

K ochaw iny

Z- 45

6-00
6-10

612
6-20

6-88
7-30

8-40

905

9-20

10-45
11-05

2-36
2-25
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W*e f i
(z dw orea  głów nego)

K rakow a, (W iednia, W rocław ia , B erlina, W arszaw y, P rag i, 
K arlsb ad u , K ocm yrzow a Rozwadowa, D ynow a, J a s ła ,  
Chabów ki, Z akopanego , O rłow a. N. Sącza  (p. T a rn ó w ) 

Ickan , (Jass, B u k aresz tu , K onstan tynopo la), Ś5r5sm ez3, 
K ału sza , Serethu, B orhom etu, C zudina, N ow osielicy, 
B iod in y , Suczaw y, D orny W a try  

K rak o w a  (W iedn ia , W rocław ia, B erlina , Pragi, K arlsbadu), 
O hyrow a, Sanoka, Mez8 L aborcza, Pesztu, R ym anow a, 
Iw onicza, C habów ki, M ielca (p. Dębicę), O rłow a, W ie
liczki, Oświęcim a

Sam bora, Sianek
lokan , (Ja ss , B u k aresz tu , B o tu szan ), Ź ydaczow a, P o tn to r, 

KórOsmozS, C zortkow a, N ow osielicy , Brodiny, P u tn y , 
Suczaw y, D orny W atry  

R aw y  ruskiej. Sokala
Podwołoczysk^ (K ijow a, O dessy), Brodów. K opyczyniec, 

H u s ia ty n a , C zortkow a, Z b a raża  
Jaw o ro w a
Ł aw ocznego, (R esz tu ) K ałusza , D rohobycza, B o rysław ia  
K rakow a, (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina, P rag i, K arlsuadu), 

C hyrow a, R ozw adow a. N adbrzezia, D ynow a, O rłow a 
(p. T arnów ), Z akopanego  (p. K rak ó w  od 15/6 do 
15/9 w ł.)

K rakow a, (W ied n ia , W arszaw y , P rag i, K arlsbadu), S anoka , 
Rym anow a, Iw on icza  (p. P rzem yśl), D ynow a, T a rn o 
brzegu, N Sacza, O rłow a (od 15/6 do 15/9 w ł.), W ie
liczki, O święcim a, Z akopanego  (p. Podgórze P ł. od 
15/6 do 15/9 w ł.)

S am bora, S ianek, O hyrow a, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
J a s ła ,  Nowego Sącza, O rłow a (od 15/6 do 15/9 w ł.) 

Ick an , W o ro ch ty  (od 1/6 do 30/9 w ł. ” n iedziele i św ię ta  
rz . k.). K ału sza , D e la ty n t (p. K ołom yję), S e re th u , 
B erhom ethu , C zudina, R adow iee , Suczaw y 

Podw ołoczysk, P o tu tor. G rzym ałow a, Z baraża .
Bełżca, Sokala, L u b aczo w t
Ickan , K ału sza , C zo rtk o w a , Zaleszozyk, W yżnicy, K 5r5s- 

m ezó. Kocm&nia, D orny  W a try , Suozaw y, N ow osielicy  
P odw ołoczysk , (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyczyniec, 

C zortkow a, Zaleszozyk, H u sia ty n a , S k a ły  Iw a n ia  
pustego , G rzym ałow a 

Ław ocznego, D rohobycza, B o ry e ław ia , K ałusza  
K ołom yi, Źydaczow a
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y, B erlina , P rag i, 

K arlsbadu), C hyrow a (p. P rzem yśl), J a s ła ,  Chabówki, 
Z akopanego  (p. Rzeszów), N. Bącza.

R zeszow a, C hyrow a, danoka  (p. P rzem yśl;
Jam bora , O hyrow a, Jan o k a  
S tan is ław o w i.

K rakow a, (W iednia, W rocław ia , B erlina, W arszaw y), O rło
w a, Z akopanego (p. T arnów ), O św ięcim a 

I Ł aw ocznego, (P esztu ), D rohobycza, B orysław ia, K a łu sza  
Jaw orow a
Podw ołoozysk, (O dessy, K ijow a) Brodów, Potutor 

Fiednia, W arszaw y, P rag i, K arisbadn, K rakow a, Nowego
Sącza, Koszyc, B udapesztu  przez T arn ó w  

R aw y  ru sk ie j, Sokala
W iednia, W arszaw y , P rag i, K arlsbadu, K rakow a, C hyrow a 

przez Przem yśl
— 10‘4 0 | Ickan , C zortkow a, Z aleszczyk, D o la tyna , W yżnicy , Nowo-

sielioy, B erhom ethu, Czudina, S e re th u , B rodiny, Putny,
I Dorny Watry, Suczawy
S am bora , C hyrow a, S anoka , R ym anow a, Iw onicza, J a s ła ,  

N. Sącza, O rłow a, Z akopauego 
K rakow a, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), D ynow a, T a r

nobrzegu , Ja s ła , O rłow a, W ieliczki, C habów ki, Z ako 
panego

Podw ołoczysk, P o tu to r, Brodów, K opyczyniec, Skały , Iw a
n ia  pustego, H u s ia ty n a , Zaleszczyk, G rzym ałow a 

ll"3 o |iS try ja , D rohobycza , B o ry sław ia

2-OC

7-01
11-40

516

L a  dworzec „Podzamcze"
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a) Brodów . . .
Podw ołoczysk , K opyczyniec, H u s ia ty n a , P o tu to r , obaraża 
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a). Brodo w, G rzym ałow a 
Podw ołoczysk, (O dessy. K ijow a), K opyczyniec, C zortkow a, 

Zaleszczyk, S k a ły , Iw a n ia  pustego, H u s ia ty n a , Bro
dów , G rzym ałow a

Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a), Brodów , K opyczyniec, C zort
kowa, Z aleszczyk , Iw a n ia  pust., S kały , H u s ia ty n a , Zbaraża

2-32

6*35

1103

T 3 ?
U-351

Z dworea „Podzamcze"
Podwołoozysk, (K ijow a, O dessy), Brodów , K opyczyniec, 

H nsiatyna, C zortkow a, Zbaraż*
Podw ołoczysk, Brodo w, P o tu to r, G rzym ałow a, Z bariża 
Podw ołoczysk, K ijowa, O dessy), Brodów, Kopyozyniec, Za

leszczyk, H u sia ty n a , S kały , Iw a n ia  pustego, G rzy m a
łow a, C zortkow a 

Podw ołoczysk
Podw ołoczysk, Brodow, K opyczyniec. Skały , Iw a n ia  pustego, 

Potutor. H u s ia ty n a , Z aleszczyk, G rzym ałow a, Zbaraża

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowy oh, w pasażu Hausmaua 1. 9. lnformaeye zaś w sprawach przewozu towarow i taryfowych udziela biuro iu- 
formacyjne c. k. kolei państw. uL Krasickich L 5, dizwi nr. 67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziela i święta zas od 8 rano do i i  w poi.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukami i litografii Pillera, Neumaana i Sp.


